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Gospodarka polskiego przemysłu i handlu pod obstrzałem krytyki
Atak na kartele. Surow ce kluczowe. Tajemnice „Polminu"

W ARSZAW A, 27. 1. Sejmowa ko- 
m isja budżetowa rozpatruje dziś bud 
żet m inisterstw a przemysłu i handlu. 
Dochody tego resortu preliminowane 
są w wysokości 28.200.000 zł. W y da': ki 
w sumie 52.725.000. żł. Referat o tej 
części budżetu wygłosił na wstępie po 
siedzenia pos. Sikorski, po cz .n t za­
brał głos min. Roman.
Min. Roman, po uwagach ogólnych i 
analizie prelim inarza budżetowego po 
ruszył kilka kwestyj.
Na pierwszym miejscu wśród zagad­
nień interesujących m inisterstwo jest 
-idea uprzemysłowienia kraju.

Zeszłoroczne rezultaty należy uznać 
za pomyślne, gdyż wskaźnik wzrósł o 
18 i p ó ł proc.

W spraw ie surowców — minister 
jest zdania, że należy podnieść produ 
keję surowców krajowych i uwolnić 
się jak  najbardziej od przywozu su
row Cow z zagranicy. W tym -cłu z a-• / j  —  .  *-*

kty wizowano działalność państw owe­
go insty tutu  geologicznego. Dało to 
już d o ln e  wyniki.

W Wielkopolscy istnieje możli 
wość odkrycia nowego słupa solnego, 
co może mieć znaczenie także z punkiu 
widzenia naftowego.

Surowce kluczowe
M inister omówił obszernie surowce 

kluczowe, to jest żelazo węgiel i na 
ftę.

Chodzi przede wszystkim o rozwój 
produkcji hutniczej. Obecny poziom 
produkcji hut nie jest jeszcze wystar­
czający. Nowe huty powinny h y c  bu 
dowane z myślą o centralnym okręgu 
przemysłowym i konieczności uprze 
mysłowienia pozostałych części kraju.

M inister przywiązuje duża wagę 
do prac komisji hutniczej, powołanej 
w roku ubiegłym.

Wydobycie węgła wzrasta. StruiDu 
rę handlu węglem bada specjalna ko 
misja. W ażny jest transport węgla 
drogą wodną w związku z cen:rałnyin 
okręgiem przemysłowym i planowa­
nym zwiększeniem konsumeji węgla 
na wsi.

Kartele i etatyzm
K artele mają pewną rację bytu w 

okresie kryzysu, są jednak zbędne 
uciążliwe w okresie rozw ijająca4 
koniunktury, gdyż stoją na straży 
istniejącego stanu  rzeczy i 

hamują dynamikę gospodarcza.
Komisja antyetatystyczna, nowo 

lana w roku 1936 zakończyła swe p ra  
ee z końcem roku ubiegłego. Wnioski 
zostały przesłane zainteresowanym t-e 
sortom. Zostaną one opublikowane me 
diugo. Minister podał wytyczne jaki 
mi rząd zamierza się kierować przy u 
normowaniu zagadnienia etatyzacji 
Przedsiębiorstwa zbędne zostaną 
sprzedane w ręce prywatne, lub zo 
stano zlikwidowane. —

Tworzenie nowych przedsiębiorstw 
państwowych będzie wymagało uchwa 

ły rady ministrów. Przedsiębiorstwa

i
się

Z

nieskomerejałizowane opłacać będą 
wyższy podatek obrotowy, by nie kon 
kurować z inicjatywą prywatną, R,> 
dą one poza tym obłożone specjalną o 
płata stałą na rzecz Skarbu.

Kontrola będzie gw arantow ał jed­
nolitość polityki na tym  odcinku.

Następnie minister omówił sprawy 
rzemiosła, przemysłu ludowego i cha 
łupnictwa. Omówiwszy zagadnienia o 
ł rotu. tj. handlu wewnętrznego zagra 
nicznego i żeglugi, m inister stwierdził 
żc obrót jest częścią .procesu produk­
cyjnego. Handel w ew nętrzny musimy- 
uznać w zasadzie jak ónałeżący do do 
meny liberalizmu.

D y s k u s j a
W  dyskusji nad budżetem M ini­

sterstwa Przemysłu i Hanulu duże za 
interesowanie wywołało przemówie-

iiie posła Ostarina, który drobiazgo­
wa) opisywał prawtvki 
tolerowane, wzglętinie -uprawiane 
przez Poi min, a właściwie dyrektora 
kopalnianego RolminuAKzerau-u.

Polmin kupuje m ianc^s^e tereny 
naftowe nietyiko 
sto za pośrednictw* 
naiiowych np. lirmys>«Lisłf> Lipinki' 
lub przez firmę ,,Zauski i Spółka A W 
tej właśnie formie 50 proc. udziału 
ma właśnie dyrektor Szeraus. Od 
sprzedaży, nabytych przez te firm y 

;gruntów Polminowi, firmy mają zysk 
dochodzący do 150 proc. W pewnej 
chwili wywodów pos. Ostafina, min. 
Roman woła: ,-Kiedy to się dzia ło !'

Pos. Ostafin: 23 i 25-,kwietnia nh. 
roku.

Min. Roman: To dlaczego pan mi 
tego wcześniej nie powiedział?

Pos. Ostafin: Panie ministrze, ja

Zamach na Stalina
planow ała  gw ardia  proletariacka

BERLIN, 27.1. Donoszą z .Moskwy 
o sensacyjnym aresztowaniu 37 mło­
dych oficerów dywizji proletariackiej,
nazywanej gwardią Stalina. sb ‘.cjonu­
jącej stale w stolicy ZSRR. Miel! oni 
spiskować na życie Stalina. Ofieeró 
wie. pełniąc ostatnio służbę na Krem­
lu, zachowaniem swym wzbudzili po 
dieprzonie agentów GPU. Jednemu z

gepistów udało się zdobyć ich zaufanie
Aresztowani oficerowie należą po 

dolmo do centrum trockistowskiego, 
Spdziewana jest gruntowna czystka 
w korpusie oficerskim dywizji prole­
tariackiej, którą uważano ogólnie do 
tychezas za wyjątkowo ,,pewną*'.

Straż na Kremlu objęły wyborowe 
wojska GPU. i szkoła oficerska.

buty zdarłem, chodząc, żeby się o tym 
czegoś dowiedzieć. Podobne iuteresy 
robi z Połininem firma ,,Polmen‘’ i 
firma ,,Bicumen‘\

Za pośrednictwem adwokata Gotli 
vb\, który jest równocześnie zastępcą 
prawnym Polminu. Także czysto ek- 

J$5ąatacyjny stosunek Polminu do 
złóż w Zachodniej Małopolsce z pomi- 
nięoiemyZagłębia Wschodniego uważa 
poseł OstMin za wielce szkodliwy z 
punktu wiectenma obronności kraju.

Żydzi z Zagłębia
jadą do Palestyny

W tych dniach opuszcza Śląsk i Za 
głębie Dąbrowskie około 800 rodzin 
żydowskich. Wyjeżdżający udają się 
do Palestyny oraz Belgii i Francji.— 
Należy nadmienić, że w grudniu 1937 
tuku z- Zagłębia wyjechało do F ra n ­
cji i Belgii 563 rodziny żydowskie.

Wo.ska japońskie
cofają sią

LONDYN, 27. 1. Z Szanghaju do­
noszą, ze w czwartek rano wojska ja ­
pońskie zajęły miasto Lian-hsia tien, 
położone na południowy - zachód od 
Jenczau.

Z kół chińskich donoszą, że wojska 
japońskie ewakuowały pośpiesznie 
Szufu, gdyż groziło im okrążenie 
przez wojska chińskie. Pod naporem 
armii chińskiej wojska japońskie co­
fają  się w kierunku północnym.

Nieudałe przesiedlenie w Sowietach
Zmarnowano 12 tysięcy dziewcząt

MOSKWA, 27. 1. Kampania wer­
bunkowa młodzieży, głównie dziewcząt 
na Daleki Wschód zapoczątkowana 
przeszło przed rokiem przez zonę woj 
skowego Chetagurową- jak wynika z

art. w „Komsomolskiej Prawdzie" da 
la  niepożądane jvyniki, ponieważ 
kampania ta  nie była ani przemyśla­
na- iani odpowiednio zorganizowana 

Na Daleki Wschód ria skutek prze-

Lukaschik otruł siebie i
cjankiem wodoru

rędzinę
Czytelnikom pozostaje jeszcze świe 

żo w pamięci ponura tragedia rodzin­
na, jaka rozegrała się w noc sylwe­
strową w  Chorzowie. Bohaterem te„ 
tragedii był Karol Lukaschik, który 
w czasie kolacji sylwestrowej wy truł 
całą swą rodzinę, dosypując do wina 
nieznaną truciznę.

Nie stwierdzono wówczas, jaką tru 
cizną Lukaschik pozbawi! życia siebie 
i swych bliskich. We wnętrznościach 
zwłok ślady wskazywały na strych­
ninę.

W  dniu 25 hm przyszła do Cho­
rzowa odpowiedź z warszawskiego 
Instytutu Ekspertyzy Sądowej. Ra­
port brzmiał, że

Lukaschik otruł swą rodzinę i sie-

wobie straszną trucizną: cjankiem 
doru.

Działanie tej trucizny jest tak stra 
szne, że -wystarczy parę kropel, by 
człowiek po spożyciu ich umarł.

Niepokojącym pytaniem jest, skąd 
Lukaschik miał tak silną i szybko 
działającą truciznę- bowiem — jak wia 
dorno — cianku wodoru w sprzedaży 
aptecznej lub drogeryjnej nie można 
otrzymać.

Lukaschik do popełnienia tej stra 
sznej zbrodni przygotowywał się nie­
zawodnie od dłuższego czasu. Jaki 
miał jednak powód, pozostanie to ta­
jemnicą. W  każdym razie upada gło­
szona dotychczas hipoteza, że Luka­
schik otruł siebie, i swą rodzinę pod 
wpływem zamroczenia umysłowego.

prowadzonej kampanii wyjechało w 
ciągu roku przeszło 12 tysięcy dzieu- 
eząt. Dotychczas przesiedlanie dziew­
cząt odbywało się żywiołowo- W  sze­
regu wypadków organizacja komso- 
molskie wysyłały na  Daleki Wschoód 
ludzi niepewnych, moralnie słabych, 
nie zdyscyplinowanych, a nawet zde­
moralizowanych.

Przybywała tam młodzież zwolnio­
na z pracy za lenistwo i ..chuligań* 
stwo“ oraz ludzie karani sądov. nie.

Przysyłano ludzi, których fachu 
nie można bvło zastosować na D iłekiin 
Wschodzie, ludzi z rodzinami, ki 6- 
rych nie by? gdzie ulokować.

Dla p yłych na Daleki Wschód 
nie przygói. ,vano ani pracy, aut mie­
szkań.

Część dziew ąt umieszczono w 
półsuterynach i oz pościeli.

Wśród modj’feli dziewcząt znalazły 
się am atorki awanturniczych przygód.

Milionowe zamówienia
dla hut

Ministerstwo Komunikacji zamó­
wiło w szeregu hut na Śląsku -i Zagłę­
biu Dąbrowskim akcesoria kolejowe 
zâ  sumę ponad 3 miliony zlolycii.
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Trup na tylnym siedzeniu taksówki
został zamordowany szofer SzlendakJak

Wczoraj o godz. 7-ej min. 3*5 rano 
pociągiem lwowskim przywiezif.no do 
W arszawy pod silną eskortą policyjną 
krwawego ,,upiora Warszawy'*, Wła 
d ysł a wa Skw i ora wskiego.

jak zabń ?
Przesłuchany bezpośrednio po are­

sztowaniu, całkowicie złamany psy  
ehiczme zbrodniarz przyznał się do 
potwornego czynu i szczegółowo opi­
sał przebieg mrożącej krew w żyłach 
zbrodni.

Według jego własnych zeznań, wy 
najął on taksówkę śp. Szlendaka na 
kurs do Grudziądza.

Z ręką na rewolwerze siedział moc 
derca za swą przyszłą ofiarą, czekając 
na dogodny moment, by go uśmiercić 
i opanować jego samochód.

Na drodze pojawiały się jednak 
wciąż to furmanki, to znów od czasu 
do czasu autobusy, czy samochody.

W reszcie taksówka znalazła się 
pod Brodnicą. Cyniczny morderca °~ 
powiada, jak pod jakimś pretekstem  
polecił Szlendakowi zatrzymać auto. 
Obaj wysiedli z samochodu. Skwie 
rawski zainteresował szofera jakimś 
szczegółem wozu,
a gdy ten pochylił się. strzelił do nie­
go z tyłu.

Na szosie nie było nikogo.

Taksówka śmierci
K rwawy wampir pośpiesznie owi­

nął zwłoki w  pled i usadowił się na 
tylnym siedzeniu, za fotelem kierow­
cy. Sam zasiadł przy kierownicy, 
zawrócił i ruszył w  stronę W arszawy. 
Upiorna to była droga. Ze zwłokami 
swej ofiary &a plecami morderca szu 
kał po drodze dogodnego m iejsca dla 
porzucenia zwłok. Był jasny dzień, 
przejeżdżały furmanki, auto mijało 
przechodniów, łada nieostrożność, a 
ktoś mógł się domyśleć, jak  ̂ straszną 
tajemnice zawiera czarny ,.Steyor*‘.

Koło godz. 15-cj (11 stycznia) maka 
hryczny samochód znalazł się pod Lo 
mian kami.

Skwierawski udał się następnie do 
lasku mlocińskiego, tam przy pomocy

kilofa i łopaty wykopał mogiłę, wrzu 
cił do niej zwłoki swej ofiary, zakopał 
grób i kolo godz. 20-tej wrócił samo 
chodem do Łomianek.

Pewny, że zbrodnia została dobrze 
zatuszowana, cyniczny zbrodniarz wy 
jechał do Bydgoszczy w odwiedziny 
do rodziny. Z Bydgoszczy nadał list 
do Chojnackich, właścicieli taksówki,

w której jeździł Szlendak, donosząc o 
rzekomym zakontraktowaniu Szlenda 
da na cały miesiąc.

Zabawy i hulanki
W dniu 1 hm. morderca wrócił do 

Warszawy. Samochód z wytartym nu 
merem taksówki i zmienionym nurne

Kto wygrał na loterii?
W  środq w dalszym  ciągn ien iu  lo terii 

,'iadly w ygrane:
W ygrane no 5t>i zł.

m  261 3*58 414 m  32 34 38 877 877 UW  
538 616 908 90 2140 54 650 411 747

1(3046 146 438 64 73 541 785 91 11022 318 91 
94 SOti 748 874 931 12335 469 521 20179 316 33 
422 35 593 770 833 21042 868 701 21 833 22097 
138 60 240 448 23335.

50079 *224 67 456 500 764 883 970 31065 30
132 479 358 653 32168 217 326 33050.

40194 329 654 867 41088 385 452 503 55 66 70 
3872 949 4-3040 64 608 789 86 927.

50486 835 58 784 810 876 51159 689 91 703 
5201S 98 145 355 469 778 985 53926.

60068 193 240 59 SOS 65 460 654 922 61101
41 92 262 98 389 552 699 867 997.

70123 438 573 875 71088 216 580 456 89 524 
602 702 80 801 78 951 72000 841.

80077 124 75 324 85 654 724 95 875 61197 342 
74 498 785 896 974 82070 95 502.

90056 119 233 67 94 478 564 790 873 919»»
54 321 58 684 901 52 97 92271 622.

100174 231 305 953 404 25 583 101106 353 879 
102106 344 646 93 816 22 902.

110106 539 746 880 960 62 87 111883 255 333 
79 628 112099 145 54 233 86 325.

120178 242 95 457 032 121191 424 546 122050 
372 709 ń  m  .128820 152 124014, ?

130010 43 107 312 572 657 862 131151 329 468 
152166 645 809 26 139186 81 212.

140140 269 72 314 47 620 715 935 141010 354 
37 780 142343 46S 502 793 902 17 77.

130653 416 87 896 841 131106 393 711 24
152026 87 381 825 153107 229 591 641.

160122 35 98 250 G83 851 161541 504 688 946
162002 334 569 626 997 58 71

17011!) 25 39 439 508 839.171002 41 182 304
49f> 505 703 900 172O70 121 479 725.

180257 353 257 652 94!) 181018 45 66 166 224

367 411 64 761 948 182290 534 791.
190169 91 311 505 70 879 191068 152 80 329 

072 789 859 931 43 192158 301 57 552. 
W ygrane i»o 2.500 zł.

50 1408 2885 3078 259 679 4043 823 6431 742 
941 7691 8123 9177 643.

59355 21711 262 431 543 635 22628 23596 27484
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22 )
Joiuville, przez ambicję, n :e pod­

dawał się, bólowi wobec uroczej Hele­
ny, clicć cierpiał strasznie od upadku 
z konia; teraz sił poczynało mu brak­
nąć, sił. ale nic odwagi, ho nie wydał 
najmniejszego jęku. Jednakże kapitan  
musiał go pod rękę poprowadzić.

Zresztą panowie ci nie stracili dnia 
na darmo, ponieważ już się rozglądali 
lepioj w tej ciemnej sprawie.

Ale do końca było im jeszcze da­
leko.

III

K iedy Julian do Joinvillo i kapi­
tan Cavaroc doświadczali tych przy­
gód, Paw eł Vitrac nie spoczj wał by­
najmniej na łożu z róż.

Około południa, gdy był jeszcze 
pod wrażeniem gwałtownych wzru­
szeń. jakich świeżo doznał, złożył mu 
wizytę agent, przyszedłszy doń z we­
zwaniem do sędziego śledczego, który 
się już zajął sprawą. Malarz przebył

dwie godziny w kancelarii tego urzęd­
nika.

Zastał tu ucznia swego. Skarbonkę, 
wezwanego także dla zeznań, a jeżeli 
Wanda nie została jeszcze zawiado­
miona. to jedynie dlatego, iż policja 
nie zasięgnęła dotąd wiadomości o 
naturze stosunków jej z /.*?larzem. Ale 
i na Wandę przyjść miała kolej. Ko­
misarz spisał nazwiska wszystkich go­
ści. jakich zastał, i wszyscy mu ł i być 
badani, bez wyjątku.

Vitrac zeznał, że wcałe nie rozumie 
owej sceny na balu i że nie znu odcię 
tej głowy.

Dwaj przyjaciele, którzy słyszeli, 
jak wyszeptał imię kobiece, na jej wi 
dok. nie byli .obecni przy badaniu, 
ażeby mu zaprzeczyć, a na teraz sąd 
nie myślał o nich zgoła.

Skarbonka, gdyby nawet był w 
możności to uczynić, niezawodnie w y ­
strzegałby  się obalać zeznania Vitra- 
ca, bo przywiązany był do swego mi­
strza. jak pies; ale nie obstawał już 
przy pierwotnych podejrzeniach o

8.72 28037 454 866 29071 95.
131257 33284 34242 35338 35451 560 69 37617
38333 550 926.

40013 293 537 604 863 41176 333 42480 539 68 
43170 322 08 936 44339 662 835.

51187 528C0 53226 702 956 69 54206 562 803 
55175 76 203 543 807 58126 31 385 437.

00244 611. 934 61662 771 954 62548 976 63071 
65298 67247 401 30 68153 343 69837.

80562 81115 415 731 82020 85 345 657 951 S5 
83987 84449 588 641 87575 88260.

91126 487 775 94980 92104 678 514 93046 672 
847 94052 112 480.95765 96365.

100197 101248 102102 535 642 103058 104308 
815 30 106014 690 832 107575 841.

10468 533 111056 119 26 328 112667 97 114414 
533 728 870 113903 620 116099 418.

120445 579 807 121254 407 819 122495 928
123232 331 662 720 324415 125867

130659 131113 489 940 132197 133022 112 310 
74 926 1.35113 807 136423 617 137339.

110796 141901 142873*948 44384S 144110 319 
410 145700 973 146258 770 930.

152019 43 480 93 574 705 80S 0151011 96G 
132109 133040 911 154055 722 42 60 155232.

160047 161502 828 1520*26 208 811 163358 874 
902 164398 615 165875 929 167133.

176539 099 171232 172*1? 173658 171851 17500 
864 176822 177747 178226 312.

181410 817 18182i 894 184186 757 183144 235 
51 186.242 836 187925 188161 653 69.

191515 192294 366 490 7?4 949 66 193241 377 
,567 .194245 647 736.

wstrętny żart uczniów ze współzawod 
nicząeej pracowni. Skarbonka w yw ie­
dział się już dobrze w święcie arty­
stów i nabrał pewności, iż uczniowie 
Cantillona ani trochę nie byli zamie­
s z a n i  uo tej historii. Ohydną farsę tę 
i c z y  pisał któremuś z nieprzyjaciół Vi 
traćac. Bo nieprzyjaciół nigdy me bra 
kuje temu, kto ma talent, a zwłaszcza 
gdy przy nim zarabia grube pieniądze.

Skarbonka wierzył jeszcze, że to 
była farsa i sędzia śledczy zdawał się 
być tego samego zdania. Zwolnił go 
razem z Vitraccm, oznajmiając, iż 
ciąg dalszy zależeć będzie o j  wysta
wienia głowy w Mordze i od śledztwa 
zarządzonego w szpitalach.

Gdyby się okazało, żc nieboszczka 
leżała już na stole w szkole anatommz 
n ej łatwo wykrytoby wtedy sprawcę 
ponurego figla i zaprzestanoby szukać 
nieistniejącego mordercy. Gdyby zaś 
poznaną została przy wystawieniu w 
witrynie Morgi, ten, który ją poznał 
dostarczyłby bezwątpienia wskazówek 
które pozwoliłyby wpaść na ślad w i­
nowajcy.

Vitrac wyszedł z gmachu sądowe­
go wraz ze Skarbonką który mu za 
proponował pójść do Morgi.

Sala trupów znajdowała się stąd 
nic daleko, uczeń malarski uważał 
więc za naturalne iść tam, dla zobaczę 
nia czy wystawienie głowy już nastą­
piło.

Vitrac odmówił stanowczo, a gdy 
Skarbonka nalegał ze swą propozycją 
popierając ją powszechnym mniema­
niem, iż mordercy zwykle krążą dobo­

rem rejestracyjnym  umieścił na pod 
wórzu domu nr. 109 przy Al. Niepo­
dległości. gdzie mieszkał.

Pomocnikowi dozorcy Szulcowi po 
lecił. aby wym ył dokładnie samochód 
wewnątrz i wyczyścił dywaniki.

Pięć następnych dni spędził na za 
bawach i hulankach w restauracjach 
warszawskich, pewny, że zbrodni i ego 
nikt nie wykryje.

W tym okresie czasu nawiązał knu 
takt z biurem matrymonialnym ,,Po 
stęp“.

W łaściciel biura matrymonialnego 
p. W. wynalazł Skwierawskiemu odpo 
wiednią partię. Obaj wyjechali do ma 
jątku Beczki w Siedleckim do p. 
Dmowskiej, która miała być właśnie 
proponowaną przez p. W. „posażną 
panną”Ponieważ państwa Dmowskich 
nie zastano. Skwierawski i p. W. po­
wrócili cło W arszawy.

W  dniu 21 biii. Skwierawski o godz.
8 rano przyjechał samochodem do ga­
rażów „Dżentelmeńskich*' przy AL 
Jerozolimskiej i tam — jak donosili! 
my — został zdemaskowany.

W tedy rozpoczął się za nim pościg 
policyjny na wielką skalę. Zaalarino 
wano posterunki na granicach miasta 
pościg przeniósł się na prowincję.

12 godzin w Warszawie
A tymczasem, jak się okazuje, pcw  

ny siebie zbrodniarz przebywa! w, 
Warszawie. Z Okęcia powróci! na ńh 
K wiatową i tam dokonał generalnego 
przeglądu maszyny, przewidując już 
wówczas, żc czaimy ,,SteycrK będzie 
musiał odbyć dłuższą drogę. Uzupełni! 
braki w samochodzie, na ul. Puław  
skiej kupi! kabel do motoru.

Dopiero o g. 20, a więc w 12 godzin 
po zdemaskowaniu go i ustałem u ry 
sopisu, opuścił Warszawę, kierując 
się do Lublina. Tu zamieszkał w 'noto 
lu, a samochód oddał na przechowa­
nie do garażu przy ul. .Bprnardyąąkjej. 
gdzie poznano w nim skradzionego 
„Steyera”. W dniu 22 bni. o g. 15 
Skwierawski pociągiem warszawskim  
odjechał do Lwowa, gdzie dosięgło go 
ramię sprawiedliwości.

ła tego złowrogiego budynku, gdzie 
pokazują zwłoki ich ofiar, Vitrac po* 
żegnał go dość niegrzecznie.

Skarbonka nie był przyzwyczajony, 
do takiego postępowania z mm nau­
czy cielą. a że nie rozmawiał z mm od 
czasu sceny ua balu. doznał w ijlkiego  
zdziwienia, widząc, żo unika gawęuy  
o wypadkach nocnych.

Przypuszczać inożnaby. że Vitrao 
obawiał się być zniewolonym do w y ­
powiedzenia, co m yśli o tym wszy* 
stkim.

Uczeń przypisał to nagle odejście, 
zdenerwowaniu wielkiego artysty.

W sekundę później nie myślał już 
o tym i szedł swobodnym krokiem do 
Cite.

Jan Dangalis, przezwany Skarbon­
ką. stanowił ciekawy okaz artystycz­
nej cyganerii paryskiej.

Ten artysta, lubujący się w najsaa 
leńszych pomysłach, narwaniec i fan­
tastyk, bo pewnego razu odbył pieszo 
podróż do Wenecji, malując po drodzł 
portrety na zapłatę oberżystom, Stie lj 
nie spał pod gołym niebem — hulaka, 
spędzający prawie w szystkie noce w 
przeróżnych knajpach łub hotelach, 
byl synem jedynakiem .jak na.,cnotli«l 
szej wdowy osoby prawdziwie świętej, 
którą do rozpaczy doprowadzał uwiel­
biając ją jednocześnie.

d. c. u.
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w służbie pomocniczej
Postanowienia projektu ustawy o 

ixrhotniczoj służbie wojskowej kobiet 
wywołały ożywioną dyskusję.

Jeden /. najważniejszych artyku- 
kułów projektu tej ustawy głosi, że 
obowiązkowi pomocniczej służby woj­
skowej podlegają obok mężczyzn rów 
nież kobiety w wieku od ukończonych 
lat 19-tu do ukończonych lat J5 w ra­
zie ochotniczego zgłoszenia się do tej 
służby.

Kobiety, które ochotniczo zgłosiiy 
się do przeszkolenia wojskowego i od­
były ją, podlegają już obowiązkowi 
odbycia ponioecniczej służby wojsko­
wej narowili z mężczyznami.

Z racji różnej od mężczyzn konsty­
tucji fizycznej j psychicznej kobiet i 
odmiennych ich zadań społecznych i 
rodzinnych, przypadną też inne zad t- 
nia kobietom w pomocniczych służ­
bach wojskowych. Rzeczą kobiet bę­
dzie przyodzianie i wyżywienie rzesz 
żołnierskich, służba sanitarna, gospo­
darcza. administracyjna, służba tech­
niczna przy obsłudze telefonów i tele­
grafów', obrona przeciwlotnicza i prze 
eiwgazowa. opieka nad dziećmi i t. p. 
Często też przypaść może w udziale 
kobietom praca zastępcza w biurach, 
fabrykach itd, na stanowiskach męż­
czyzn, którzy będą w boju. Może też 
zajść potrzeba przegrupowania kobiet 

miasta na wieś, gdzie wieśniaczki 
nie będą mogły podołać w pracy na 
roli. Ustawa ureguluje też — i to jest

siito, co się kobierzecz bardz o ważna — 
tom z tytułu tej pracy pomocniczej 
należy, nada im prawa te same, z ja- 
J f .' wr takich wypadkach korzystają 

ęzfzyzni (renty inwalidzkie itp.).
Na marginesie tej sprawy warta 

Ppypom nieć jak zagadnienie to w y­
gląda u naszych sąsiadów.

Otóż w Niemczech takie przygoto­
wanie mas kobiecycli do współdziała­
nia na wypadek wojny jest prowadza 
«c z wielkim nakładem pracy. Tam 
ustawa mówi jednak o obowiązkowej g  
służbie kobiet na wypadek wojny. 
Przeszkolenie obejmuje działy: sani­
tarny, administracyjny, łączności, pro 
pagandowo-ośw iatowy — obok nich 
*aś studentki w okresie stud, obowią 
zaiie są wyszkolić się na specjoiistki- 
instruktorki w służbie obrony przeciw' 
fotniczo-gazowej i sanitarni'j oraz pro 
pagandy..

Poza tym imponująco przedstawia 
się rozwój wychowania fizycznego ko­
biet. Jeżeli w t. zw. dniu sportowym  
urządzanym przez państwo, wzięło »- 
dział 500.00!) dziew cząt, to jednak do 
wód. że cyfry sprawozdań z udziału 
"i obozach sportowych i ćwiczeniach 
fizycznych nie są przesadzone, choć 
operują cyframi, na których widok 
merze zazdrość łub budzi 
rżenie.

Równie masowo szkolone są dla 
obrony państwa kobiety w Sow ietach 
* tą różnicą, że tam, jako ,,\v md ii 
równouprawnione0. odbywają też 
Przeszkolenie z bronią w ręku.

Mając w ięc z obu stron tak groźne 
Przykłady przygotowywania się do 
^ojny — musimy z konieczności usto­
sunkować się mocno do ,,projektów  
Przymusowej służby kobiet w obronie 
kra iu".

Wybory do rsdv mjejsk'e’
W POZNAN IIU.

Urząd wojewódzki w Poznaniu dorę 
r*jd tymczasowemu prezydentowi mia-da 

Rungemu zarządzenie, dotyczące wy 
rów do rady m iejskiej w Poznaniu.
Dniem zarządzenia wyborów jest 25 

O jeznia 1938 r. Dniem wyborów jest 24 
kwietnia.

Równocześnie z zarządeniem wyborów 
*°rqizono Zarządowi miejskiemu skład 

0m:sji wyborczych oraz okręgów i ob 
Wodów wyborczych.

się podej-

Jny 
I

Inżynierowie przeciw dewaluowaniu ich tytułu
Na m arginesie  projektu min sterstw a ośw iaty

P ro jek t m in isterstw a ośw iaty , zmie 
m ający  przepisy  o uzyskiw aniu  ty tu łu  
inżyniera, wywołał olbrzym ie po msze 
nie w ś w i ecie technicznym .

W  te j spraw ie w całej P o ls c e  o d ­
byw ają się zebrania zainteresow anych 
organizacyj zawodowych, k tó re  podej­
m ują odpowiednie uchwały.

Technicy, absolwenci szkól średnich 
opow iadają się za p ro jek tem  rządo­
wym, natom iast organizacje za w odo- 
we inżynierów uw ażają, iż p ro jek t ten 
prow adzi do dew aluacji w artości t y ­
tu łu  inżyniera, k tó ry  dotychczas os 
galny jest w w yniku pow ażny ■ 
diów naukowych.

N adanie ty tu łu  inżyniera ahsolwcn 
tom szkół technicznych zawodowych 
zdaniem inżynierów  obniża znaczenie 
prak tyczne tego stopnia naukowego 
nadaw anego przez wyższe szkoły a k a ­
demickie.

O statn io  na konferencji prasow ej 
zwołanej z in ic ja tyw y naczelnej o rga­
nizacji inżynierów  P . P .. najw yższej 
reprezen tacji św iata  inżynierskiego.* 
om aw iana była sp raw a p ro jek tu  liii-

d-
t : i-

n isterstw a ośw iaty. N aczelna o rgan i­
zacja inżynierów  stoi na stanow isku  
iż prawo nadaw ania ty tu łu  inżyniera 
powinno być p rzekazane wyłącznie 
radom wydziałowym uczelni ak ad e­
mickich, które p rzyzna ją  ten  ty tu ł lu ­
dziom, mogącym się wylegitym ow ać 
odpowiednim przygotow aniem  fa k ty ­
cznym w dziedzinie naukow ej i do- 
świadczeniom p rak tycanym .

Analogiczne stanow isko za jm ują  i 
koła naukowe studentów  politechnik 
polskich, k tóre uw ażają, że nadanie 
ty tu łu  inżyniera absolwentom  szkół 
nieakadem ickiih wprowadzi czynnik 
zapalny w stosunki panu jące w śro ­
dowisku inżyniersko-technicznym .

P ro jek t m in isterstw a w prow adza 
bowiem możliwość uzyskania ty tu łu  
inżyniera ludziom, k tórzy  nie posia­
dają pełnego w ykształcenia fachowe­
go. Absolwenci politechnik w m yśl 
pro jek tu  posiadają praw o do ty tu łu : 
inżyniera dyplomow anego.

Dotychczas z pojęciem  inżyniera 
związany jest fak t ukończenia s tu ­
diów wyższych. P ro je k t m in isterstw a

l

KRÓL 1 KRÓLOWA EG IPTU.
N a zdjęciu noszym król E g ip tu  k a r u k  I-y  i królowa F arid a , bezpośred­

nio po uroczystościach ślubnych.

w prow adzając dwa pojęcie inżyniera: 
inżyniera dyplomowanego i inżyn iera  
(absolw enta szkoły nieakadetm ekiej), 
s tw arza  na rynku  form alną nadpro­
dukcję inżynierów , nie p rzyczyn ia jąc  
się w najm niejszym  stopniu  do podnie 
sienie ich poziomu naukowego i wy­
kształcenia  fachowego. i

Tego rodzaju dwoistość tytułu za­
spakajać może zamiłowanie do tytuło­
manii, ale w żadnym wypadku nie mo 
że rozwiązać palącego zagadnienia bra 
ku wykwalifikowanych sił inżynier­
skich, jaki odczuwany jest w chwili 
obecnej w związku z rozbudową róż­
nych dziedzin naszego życia.

P ro je k t m inisterstw a, zdaniem  or­
gan izacji inżynierskich, doprowadzić 
może do w yludnienia szkół politeeh 
m cznych. co autom atycznie spowodo­
wać m usi w niedalekiej, konsekw encji 
k a ta s tro fa ln y  b rak  narybku  inżynier­
skiego. I  dlatego organizację te  są 
przeciw ne zm ienianiu dotychczasowe­
go sensu ty tu łu  naukowego „ inżyn ier44 
na ty tu ł zaw iera jący  ty lko i wyłącznie 
treść zawodowa..

Brak inżynierów, twierdzą organi­
zacje fachowe, może być usunięty w  
urodzę uprzystępnienia wyższych  
szkół akademickich, przez obniżenie 
czesnego w politechnikach, zapewnie­
nie młodzieży szerszej pomocy mate­
rialnej. or*z przez powiększenie licz­
by szkół technicznych, typu licealne­
go. których absolwenci przez dodat­
kowe studia na wyższej uczelni roz­
szerzaliby swoje wiadomości fachowe.

30
w

styczuja
pierwszą

W  niedzielę, dn. 
r. b. o godz. 12-tej 
rocznice śm ierci

ś p.Or. Anny Wejs
odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w Cerkwi Praw osław nej, ,o czym 
przyjaciół i znajom ych, zaw ia­
dam ia

R o d z i n a .

N A  F R O N C I E  POLITYCZNYM
ZMIANY W OZONIE.

W liajbliżsyeh dniach w wydziale ro 
botniezym OZ,N. oraz w Zjednoczeniu 
Polskich Związków Zawodowych dokona 
liych ma być szereg- mianowali. Przede 
wszystkim ustanowionych ma być kilku 
inspektorów wydziału wykonawczego. Jak 
podaje agencja „kabel*, inspektorem ta 
kim został już mianowany p. Zdzisław 
Karr — Jaworski, b. redaktor „Dnia Po 
morza“.

REORGANIZACJA FRO NTU 
MŁODYCH.

Jak się dowiaduje Ag. „Eeho“. W naj 
bliższych dniach mają zapaść ważne po­
sunięcia organizacyjne i polityczne na 
odcinku inłodzieżywym wr Obozie Zjedno 
ezenia Narodowego.

Podobno wszystie odcinki ruchu mlo 
dizeżowego mają być podporządowane 
wyłącznemu kierownictwu majora Galina 
toa.

Triumf lotnictwa włoskiego
Rzym — Rio de Ianeiro w 39  godzin 17 mn.
Donieśliśm y pokrótce w depeszach 

o wyczynie trzech samolotu w wło­
skich. k tó re  dokonały gigantycznego 
lo tu  Rzym—Rio de Jan e iro  ponad 
oceanem A tlantyckim , 
pokonując trasę o długości 10.0011 km 
w 39 godzinach i 17 minutach, przy 
czym sain lot tnval zaledwie 24 go­

dziny i ż(t minut.
E sk ad ra  w ysta rtow ała  z centrum  

lotniczego W łoch. Guidonii w składzie 
płk. Biseo, kpt. M oscatelli i por. Mus­
solini (najstarszy  syn Duce). Samo­
loty, stanow iące osta tn ie  słowo tech­
n ik i i wynalazczości włoskiej w  tej 
dziedzinie, uzyskały przeciętną szyb­
kość 420 km  na godz., co stanow i nie­
zw ykły rekord  p rzy  te j kategorii cięż­
kich samolotów.

Niewątpliw ie hm raid tr a n sa tla n ­

tycki należy uważać jako wielki tri­
umf lotnictwa włoskiego, bodaj że naj 
lepszego w świecie, o ile idzie o śmia­
łość i brawurę wyczynów powietrz­
nych.

Poza stw ierdzeniem  doskonałości 
m aszyn potw ierdza on również i wy­
soką klasę lotników włoskich, wszy­
stk ich  trzech  uczestników w ojny abi- 
syńs’ ’

,,Corriere de la  S era“ pisze, iż czyn 
ten  przekracza najśm ielsze oczekiwa­
n ia  i wychodzi naw et poza pierw otne 
ram y lotu. P rzeleciano ponad straszli­
wą p ustyn ią  i popad bezbrzeżnym oce 
anem.

Młodzież W łoch faszystow skich do­
w iodła jeszcze raz , iż w epoce Musso- 
liniego nie istn ieje  słowo: niemożli­
wość.

KONGRES Z Z Z .
Agencja ,.Echo4‘ donosi: -N a posiedze­

niu zarządu głównego związku wiązków  
zawodowych między innym i sprawami 
organizacyjnymi, zapadła uchwała o zwo 
laniu iv marcu br. kongresu tej organi 
zaeji do W arszawy.

Na szpaltach pism
N IE  WOLNO BIĆ!

N a tem at p ro jek tu  w prow adzenia 
w Polsce ka ry  chłosty zamie­
szcza artyku ł, w k tó rym  m. in. czy­
tam y:

Adwokat z Bydgoszczy i poseł na 
sejm Zygmunt Sioda opowiedział się za 
wprowadzeniem w Pobici) kary chłosty. 
Dnia 21 stycznia 1938 padły w komisji bu 
dżetowej Sejmu zdania niosące z cobą za 
truly oddech minionych sńileci.

Na ziemie polskie powiało uczuciem 
grozy, przed zdumiunym krajem ukazani 
się zjawa najbardziej barbarzyńskiego i 
haniebnego poniewierania człowieka, za 
bijania czci i godności ludzkiej.Triumfują 
cy nad przemocą okrucieństwa człowiek 
nie iak znów dawno uwolnił się od hańby 
kar cielesnych, położył kres deptaniu od 
wiecznych praw boskich i znęcaniu się  
nad swojem jestestwem, a oto już czają 
się ciemne siły  nienawiści do skoku o po 
nowne zhańbienie człowieczeństwa.

Pamiętaj o bezrobotnych!
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Potrzeby Centralnego okręgu przemysłowego
w dziedzinie rozbudowy sieci komunikacyjnej

W izbie przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu pod przewodnictwem rad 
c y  dra Z. Klonowskiego odbyło się po 
siedzenie komisji komunikacyjnej 
izby, w którym — poza radomiu iz v 
wzięli udział przedstawiciele >zby 
przemysłowo - handlowej w Krako­
wie- kieleckiej izby rolniczej, kielec­
kiej izby rzemieślniczej oraz aa toino - 
bilklubu kieleckiego w Zagłębiu Dą­
browskim.

Zebranie poświęcone było w pierw 
szym rzędzie omówieniu opracowane­
go przez izbę w Sosnowcu planu jnwe 
styeyjnego w dziedzinie rozbudowy 
sieci komunikacyjnej centralnego o- 
kręgu przemysłowego, w części wcho­
dzącej w skład okręgu izby.

W wyniku dyskusji nad rełeratcm, 
który wygłosił ref. Dojlido. stwiercb.o 
no, iż istniejąca sieć komunikacyjna

w zakresie linii kolejowych, dróg kolo 
wyeli i wodnydt nie odpowiada potrze 
bom gospodarczym kraju.

ROZBUDOWA SIECI 
KOMUN IK AC Y J N E J.

Dla racjonalnej przebudowy ukła­
du gospodarczego, niezbędnym jest u 
stalonie takiego układu komumkaey1 
nCnr0 COP.. który nic tylko rezwiąze 
zagadnienie komunikacji w GOI .. mc 
także odpowiadać będzie potrzebom 
gospodarczym wszystkich os rocku w 
p rod akcyjnych kraj u.

Obszarami, które tworzą kiuez ta­
kie"© układu są — zdaniem komisji 
ziemie kieleckie, leżące między Wisłą 
a Pilicą.

Projektowany plan rozbudowy sie­
ci komunikacyjnej rozwiązać musi za 
gadnienic połączenia i zbliżenia woje 
wództw wschodnich z południowo - 
zachodnimi, z uwzględnieniem War­
szawy, jako ośrodka dyspozycyjnego, 
a ponadto uwzględniać jego stosunek 
do układu dróg wodnych Wisły. Sanu 
i Pilicy.

ZANIEDBANIE W ZAKRESIE 
’VRAG KOŁOWYCH.

, z a k re s ie  dróg kołowych stwier­
dzono znaczne ich zaniedbanie. Reali­
zacja nr ograniu prac w tej dziedzino 
zakreślonego przez ministerstwo ko­
munikacji oraz wytycznych kongresu 
drogowego, wymaga hardzo poważne 
go wvailfcu finansowego w ciągu naj 
bliższego 30-lecia. idącego w se’ki mi 
lionów złotych dla samego tylko COP ' 
Niemniej jednak plan ten mus: być
realizowany w celu sdwnwmbi dugo 
dnych warunków dla dystrybucji towa 
rów i zmniejszenia odległości między 
poszczególnymi ośrodkami produkcyj­
nymi i konsumcyjnymi. przy czym na 
pierwszy plan wysuwa się problem u 
trwnlenia nawierzchni dróg istnieją 
cych. a następnie budowy nowych 
dróg kołowych.

Pamiętając przy tym. że powiaty 
pińczowski, stopnicki i sandomierski 
nie posiadają odpowiedniego budulca, 
a zalegające w nich gliny są dobrym 
materiałem do wvroku klinkieru kami 
sja uznała za wskazane.podkreślić po 
trzebę powstania tam klinkierr.i pro 
dukujaoyeh materiał do budowy dróg 
których wymienione powiaty są pra­
wie całkowicie pozbawione.

SPRAWA US PŁAW N IE NI A 
WISŁY.

Ostatnim zagadnieniem komunika­
cyjnym jest sprawa uspławnienia Wi 
sly, przepływającej na terenie h-OP. 
ną długości 356 km., jako jedynej naj 
tańszej drogi dla transportu artyku­
łów masowych z południowo - zachód 
nich i COP. ośrodków gospodarczych 
w kierunku centrum Państwa i Bałty 
ku i odwrotnie.

Ustalając w tych ramach swe wy 
stąpienie, komisja wysunęła następu­
jące szczegółowe postulaty, dotyczące 
konieczności budpwy następujących 
linii kolejowych:

i )  Zawiercie — Pilica — Miechów 
— Busko — Staszów — Sandomierz 
_  Sobów — Zawada — Włodzimierz 
—Wojnica — Kiwercc,
wybudowanie której pozwoli wyzy­
skać istniejące odcinki dróg w woje -

wództwach lubelskim i wołyńskim;
2) Radom — Iłża — Ostrowice — 

patów — Iwaniska — Bogoria Mę­
drzechów. z nawiązaniem do linii
Szczucin — Tarnów' -— Muszyna 
Ortów oraz _ ’* U

3) Kielce — Pierzchnica — Busko 
Zdrój — Solec Zdrój — Mędrzechów.

TRWAŁE NAWIERZCHNIE

Celem spełnienia zadań, ^akreślo 
nych drogom publicznym w COP , na 
leżałoby przede wszystkim ułożyć 
trwałą nawierzchnię na traktach: kra 
kowsium. tarnowskim, nadwiślańskim 
oraz drogach samorządowych: Skar­
żysko Kamienna — Ostrowiec — Opn 
tow — Sandomierz, Kozienice 
Zwoleń — Ożarów — Sandomierz, 
Kielce — Opatów — Sandomierz, Bu 
sko — Nowy Korczyn — T a r n ó w .  Ra 
elawice — Stopnica. Radom — Opocz 
no — Tomaszów.

TRZY MOSTY NA WIŚLE
W COP. Wisła rozdziela ośrodki 

gospodarcze rolnicze i surowcowo - 
przemysłowo od siebie. U trzy mamo
prawidłowej gospodarki wymaga — 
zdaniem komisji — 
wybudowania -i-ch stałych mostów na 
Wiśle, a mianowicie: pod Nowym 
Korczynom, Szczucinem, Sandomie­
rzem i Annopolem, aby umożliwić ko 
munikację pomiędzy poszczególnymi 
ośrodkami gospodarczymi.

DRZAZGL

Pogoda

Dajemy głos
Prezes tu - prezes tam...

O komulację stowarzyszeń
Na lamach ,,Expcesu Zagłębia 

poruszono bardzo ważne zagadnienie, 
a mianowicie kwestię przerostów erga 
iJzacyjitych. Obserwując p r z e j a w y  
pracy społecznej, trzeba stwierdzić, 
że na tym odcinku powstał duży chtioy 
który powinien być radykalnie z na­
szego życia usunięty. Rozbudowa ży­
cia organizacyjnego jest aż nadto wy­
raźna i dlatego nie daje realnych ko
rzyści. , .

Naprzykład w naszym Zagłębiu 
nie ma najmniejszego osiedla, ^daięby 
nie było kilkunastu lub kilkudziesię ­
ciu organizacyj, orowadzącyeh bar ­
dzo nędzny żywot. Szuka się różnych 
środków sanacji, narzeka na zobojęt 
nienie członków, apatię i bierny sto 
sunek społeczeństwa do organizacyj, 
lecz niestety środki zawodzą.

Np. w naszej miejscowość i, liczącej o 
koło 25 tvs. mieszkańców jest ponad 
GO organizacyj i stowarzyszeń. Jak

przyjdzie urządzić jakiś obclićJ lub 
święto państwowe to napotyka się  na 
duże trudności, bo nie ma kto praco­
wać.

Gdzie leży przyczyna złą! < K»z w 
tym, że jedni i ci sami luarie znani 
gazowani są w kilku organizacjacn. 
Zajmują stanowiska prezesów, skarb­
ników'lub sekretarzy jednocześnie.

Nawet te same twarze członków 
spotyka się w różnych organizacjach.1 
Nie dziwnego, że nie mogą wykazać 
się należytymi wynikami prac, co w| 
konsekwencji pociąga za sobą mli nio-! 
żyt. Ileż to organizacyj pod wzg.ędem 
ideologicznym jest do siebie zbliżo­
nych, czy więc nie byłoby wskazane, 
żeby* rozprosźkowane organizacje wsi 
lić. Napewno praca pójdzie lepiej. Z-ii 
knie zmora składek, a członkowie bę 
dą aktywniejsi. Dlatego też nu torowi 
artykułu należy przy klasnąć.

Społecznik.

Dąbrową otrzyma policzenie z Łagiszą
Nowy plan robót drogowych

Wydział drogowo - budowlau.y ma 
gistratu w Dąbrowie, na czele którego 
stoją inż. C. Uthkc i inż. Krupski o- 
pracował już nowy' plan robót drugo 
wych. jakie będą przeprowadź->ne w 
roku bieżącym.

Na pierwszym planie jest uh ca My 
dłice od kop. . Paryż ’ do gra Toy Bę 
dżina, gdzie jezdnia długości 4fK> mir. 
bież. ułożona zostanie kostka >u be 
tonie.

Na drugim planie jest budowa no 
wei ulicy Robotniczej. Tu rów nież wy 
budowany zostanie most na lTzemszy 
dzięki któremu dzielnica ta otrzyma 
połączenie z sąsiednimi gminami, a w 
szczególności z gminą Łagisza.

Ponadto do jednej z ważniejszych 
inwestycyj, jakie będą przepiowadzo-

Sprawcy napadu pod Siewierzem
w rękach policji

Jak donosiliśmy onegdaj wlecz., nie 
znani sprawcy dokonali napadu ra 
bunkowego na szosie Siewierz — far 
nowskie Góry.

Podczas napadu, jadącym na fur 
mańce Dancygierowej i Wajnetajuowi 
osobnicy ci skradli 315 złotych. Jak 
zeznali poszkodowani sprawców było 
dwóch.

Dzięki energicznemu śledztwu spraw­
cy napadu już onegdaj dostali się w
ręce policji.

Byli to dwaj mieszk. wsi Ożarowice 
pow. będzińskiego, a mianowicie 251 
letni Roman Kocot i 24-lteni Franci­
szek Fronczek.

Aresztowani do winy się przyznali 
grozi im kara do 5 lat więzierua.

ne na terenie miasta należy zaliczyć 
jeszcze roboty przy regulacji Pogoni.'

Regulacja przeprowadzona będzie 
na przestrzeni od garbarni do ujścia 
Czarnej Praemszy.

Dotychczas dróg o ulepszonej na ­
w ie rz c h n i (klinkier lub kostka) na te 
renie miasta znajduje się. 12.915 mtr., 
dróg wyłożonych brukiem 10T49 mtr. 
i szosy 13.839 mtr. Chodników jest 
48.330 mtr.

. 5 .  P. Z, K o w a l s k a
WSPOMMENIE POŚMIERTNE.

W dniu 23 bm. zmarła w Krakowie 
znana na terenie Sosnowca działaczka 
społeczna śp. Zofia z Majewskich Kowal 
ska. Odszedł od nas człowiek o wysokiej 
w a r to ś c i  moralnej i obywatelskiej. Od 
wczesnej młodości śp. Zofia Kowalska 
oddana była duszą i sercem pracy dla 
sprawy narodowej. W roku 1935 brała 
wybitny udział w organizowaniu straj­
ku o szkole polską.

W Sosnowcu zorganizowała Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet i Samopo­
moc Społeczną Kobiet. Zasiadała w ra­
dzie miejsk:ej w Sosnowcu, przewodniczy 
ja „Rodzinie legionowoó“ Przy okręgu 
Zw. Legionistów Polskich. PonadIo była 
członkinią wielu organizacyj społecz­
nych i charytatywnych.

Odznaczona była Krzyżem Niepodle­
głości i Krzyżem za walką o szkołę poi 
ska.

Nie można zaprzeczyć, by bieżąca 
nm a byta dokuczliwa. Śnieg wpraw­
dzie spadł dość duży- ale zniknął 
wkrótce.

Obecna pogoda z rozjaśnieniami 
słonecznymi i przy zwyżce tempera­
tury nie wróży srogiej zimy. Słyszy  
się raczej zdanie- te zima się skoń­
czyła- .

Cieszy się z tego najwięcej uboż­
sza, ludność, pozbawiona cieplej odzie 
zy i węgla na opal. Zresztą każdy wy 
czeku je wiosny z utęsknieniem. Jub 
ponoć ogrodnicy zabierają się do bie­
lenia i cięcia drzew.

Ale są iv Zagłębiu ludzie, których 
ciepłe i słoneczne clni przyprawiają w 
zly humor i spędzają im sen z oczu.— 
Chcieliby koniecznie silnych mrozów■ 
nawet 39 i 40-stopniowych, bo chodzi 
im o zaopatrzenie się w zapasy lodu, 
na urządzenie lodowni.

Są io rzetnicy.
llzeżnicy, jak można wytyniosko- 

nać z ich rozmowy, nie mają wcale 
lodu i dlatego ich interesyr, są poważ? 
nie zagrożone. Wysłuchują każdo- 
d&iennie komunikatów radiowych o 
pogodzie, lecz niestety Pim jak na 
dość zapowiada: deszcz, słońce, deszcz 
słońce- a ani shoioa o mrozie-

Nasi „biedni“ rzcźnicy znaleźli się 
więc na lodzie—  (P‘)

-------- _«5<R

Przy głośniku
KONCERT R A  BITNYCH ARTYSTÓW,

W koncereie dzisiejszym transmitoaa 
ńyro przez Polskie Radio z sali Warszaw 
skiej Filharmonii o godz. 2000 wystąpi 
jako solista pianista amerykański. u. 
czeń słynnego polskiego pianisty Józefa 
Hoffmana. Shura Czerkasky. który ode­
gra koncert c—moll op. 18 Racbmanino 
wa- Drugim solistą będzie Wiktor Bre 
g y  artysta wykona sześć pieśni Mali 
szewskiego, artystom akompaniuje orki< 
stra pod dyrekcją kapelmistrza fińskie­
go Mikołaja van der Pelsa. Ponadto or 
kiertra wykona pod batutą zagraniczne 
go gościa — Mozarta Symfonią Jowiszo 
wą i Prokofiewa Symfonie Klasyczną. 
Koncert poprzedzi pogadanka dr. Emilii 
Eisncrówny.

KOMEDIA MOLIERA.
Dziś o godz. 19.00 radiosłuchacze bedą 

mieli możność zapoznać sie z doskonalą 
satyrą Moliera pł. .Focieszne wykwintni 
sie“ W Polsce mało kto zna ten utwór; 
w szkołach go nio czytają, w teatrze nia 
grają gdyż rzecz jest za krótka, „focie--z 
no wykwintniaie“ Moliera (o pierwsza 
komedia w której błysnął jego świetny 
talent w całej pełni. Przekład satyry jest 
dziełem Boy‘a - Żeleńskiego opracowa­
nia radiowego dokonał .Tan Miernowski,

Śp. Z. Kowalska niestrudzoną była w 
pracy — mimo ciężkich cio-ów, jakie Ją 
spotykały w ostatnich latach Umiała 
zamknąć w sercu ból i rozpacz po stracie 
syna. i w wypełnianiu służby dla Pol&ki
szukać ukojenia.

Wiadomość o Jej śmierci wzbudziła 
głęboki smutek w sercach tych- wszyst­
kich którzy sie z nią bezpośrednio sty  ̂
’• n rz -r pracy.

Oby Jej ziemia lekką była za życia 
cicżkie i mozolne, a pełne wart."-hi.
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Burzliwe zajście policji z biedaszybikarzami
p od czas  likwidacji nielegalnych odkryw ek  pod D ańdów ką

z za liczen iem  a re s z tu

Są-

1’rzedmiotcm wczorajszego procesu 
były burzliwe zajścia między tłumem, 
a policją na terenie towarzystwa sos­
nowieckiego w pobliżu Dańdówkt.

W dniu i października ub. roku od­
dział policji udał się wraz z drużyną 
iikwKiacyjną to w. sosnowieckiego pod 
Dańdówką w celu zniszczenia meiegal 
nych odkrywek. Była godzina J.X

P ó ź n ą  p o rę  wybrano do  likwidacji 
szybów, dlatego by uniknąć ewentual­
nych starć /. bezrobotnymi, ci jednak 
tkwili jeszcze w szybikach i pilno­
wali je.

Po pierwszym strzale ładunku 
amonitowego, danym przez drużynę 
likwidacyjną, tłum ludzi wyszedł z 
szybików.

W stronę policji i przybyłych ro­
botników posypały się złowrogie <>- 
krzyki, kamienie, wreszcie strzały re 
wołwerowe. W ywiązała się regularna 
bitwa. Tłum wzrastał z minuty na mi­
nutę, przy czym grad kamieni i poci­
sków z broni palnej stawał się tak gę­
sty, iż policja, aby nie ulec przewa 
dze. zdecydowała się na odwrót.

W batalii rannych zostało kilka 
osób po obu stronach.

Na ławie oskarżonych przed 
dem Okręgowym w Sosnowcu za­
siedli wczoraj główni prowodyrzy pa­
miętnego zajścia, które tylko dzięki 
opanowaniu policji, nie przybrało 
groźniejszych rozmiarów i nie pochło­
nęło ofiar w ludziach.

Po całodziennej rozprawie sąd wy­
dał wyrok późnym wieczorem.

Skazani zostali: Kartocha Włady­
sław 7, Klimontowa, ul. Główna 3 — 
na rok więzienia, Mieczysława Kijew 
ski (Klimontów Szosowa 63). Stefan

Ocłie i Zauawy
W ZAGŁĘBIU.

Bale legionowe w Dąbrowie m ają już 
"woją trad y c ją  i u ta r tą  opinię, że aa  
nich m ożna się dobrze i wesoto ubawić, 
tegoroczny bal. k tóry  odbędzie się 1-go 
utego w salonach resu rsy  zapow iada się 

doskonale. Gospodarze czynią s ta ran ia , 
aby goście m ogli się wesoło ubawie. — 
W ielką a trak c ją  balu  będzie bogato ozdo 
> ony kotylion, ponadto gości czeka wie­
le m iłych niespodzianek.

P ro te k to ra t nad balem objęli: general 
dyw izji N arbut - Łuczyński, wojewoda 
'v\ 1. Dziadosz dowódca dyw. śląskiej pik. 
Sadowski, s ta ro s ta  J . Boxa, pik, Gorezyd 
ski. proz Trzęsim iecb i prezes okr. Z,v. 
Legionistów  Zagł. Dąbrowskiego, wicepr. 
Aluis& edt.

Grono uczestników i absowentów k u r­
sów handlow ych dr. K. S ia t lle ra  w Bę- 
dzm io urządza ju tro  w salach reprezen­
tacy jnych  dom u siero t doroczny bal z bo 
galo  urozm aiconym  program em .

Związek pracy obyw atelskiej kobiet 
lv Grodźeu w sobotę dn. 29 bm. o goilz. w 
"iccz. urządza w sali klubu grodzieckie- 

low arzystw a zabawę taneczną.
Nauczycielstwo i kolo opieki szkoły 
3 w Czeladzi urządza dn ia  1 lutego 

salach klubu tow. S a tu rn  bal ko'.ylio- 
')°wy Zysk przeznacza się na cele fun- 
" ,1Bzu szkolnego i pomocy biednym dzie- 

,0ln szkolnym . Począłck o godz. 21.

Uroczystość otwarcia świetoc?
W  SOSNO JFCU.

B uia 30 bm. o godz. 12 w budynku fa- 
" ly k i A. Deichsel w Sosnowcu odbędzie 
*l(< uroczyste otw arcie nowej św ietlicy.

W  nowow ybudow anej św ietlicy znaj- 
A pomieszczenie organizaoje społeczne 

L iga M orska i  K olonialna L O PP, 
,w> Strzelecki oraz ochotnicza straż, 

mowa.
-06(1-----
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. -  W Y PA D E K  PRZY PRACY. N a 
' 0 0 kopalni S a tu rn  podczas p racy  uległ 
“'ip ad k o w i M. M ajka  z Czeladzi. Majco 
i rzown zran iło  rękę.

~~ Z E B R A N IE  R E 7E R W IST Ó W  W 
D nia 30 bm o godz. 10 ej 

n° odbędzie się nadzw yczajne walne 
f ,ran je  członków Zw. rezerw istów  w 
u tbrow ie.

Fudała (Klimontów, Główna 1), Jó­
zef Garncarz (Klimontów, Główna 36) 
Józef Waligóra (Dańdówka, t l  Listo­
pada 21) i Marian Chrostek (Klimon­
tów, Główna 18) — na dziesięć mie­

sięcy więzienia 
prewencyjnego.

Pozostałych oskarżonych sąd z b ra ­
ku dostatecznych dowodów winy, u- 
wolnił.

Na froncie pracy

Przyjęcie do pracy robotników
w hucie „Katarzyna” i „Feniks"

H uta ..Katarzyna*’ w Sosnowcu 
przyjęła z powrotem do pracy 130 io 
botników, którzy w grudniu ub. roku 
zostali zredukowani.

W hucie „Feniks*’ w Będzinie po u 
kończeniu remontu pieców przyjęto 
do pracy 30 robotników.

Zlilmitiawan g zatargu
W FABRYCE FiiRSTF.NBERGA.

W Polskich zakładach przemysłu 
cynkowego —■ Fiirstenberga w Będzi 
nie wynikł zatarg. Robotnicy p ra c u  ją 
cy na akord otrzymywali płace niższe

od zwykłych stawek dniówkowych. 
Dyrekcja fabryki ponadto przesunęła 
do pracy gorszej wynagradzanej pię ­
ciu robotników, którzy upominau się 
o uregulowanie zarobków akordowych

W tej sprawie w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się konfe 
rencja. która nie doprowadziła jednak 
do ostatecznego załatwienia zatarga.

Dopiero w bezpośrednich pertrnkta 
cjach, pomiędzy dyrekcją fabryki a 
sekretarzem Angierem postulaty 
botników zostały uwzględnione i 
targ  zlikwidowano.

ro
za

Restauracja — Kabaret — Dancing

„SAVOY“
Sosnowiec, ul. 3-go Maja S.

i cl. fil-SOŁ r«.lzi<*tnia łel.
Od soboty 15. I. 38 r. kompletna zmiana programu:

SIOSTRY SK A L SK IE  : ta  ńce now oczesne-------------------------- —
ZOSIA TO KARSK A  .* nowe przebojowe p iosenk i — —

Irena i Jim m y : HUMORYSTYCZNA AK ROB AT YK A —
na życzenie P. T. Gości dadzą swój n u m er: W chiń­

skiej palarni opjum — — —• — ------- — — — —
ABDU L SWENGAL1: powtórnie prolongo.wfgęy, 

Now e códa — nowe zręczności palców. —- 
Całość uzupełnia popularna orkiestra 

M IE D Z IA N S K IE G O .-----------

Wiadomości bieżące
yczcn

Dzi.4: Juliana 
Jutro: Eranciszka 
Wschód słońca: 7,23 
Zachód słońca 16,15

Q« ł-g# litego bezpłatnie
otrzym a Kaftdy „SKpresZagłębi*"
kto zaabonuje i zapłaci prenumeratę 
za miesiąc luty.

Prenum erata „Expresu Zagłębia” 
z odnoszeniem do domu, lub przesyłką 
pocztową kosztuje

ty lk o  z ł. 2.— m iesięcznie.
Każdy prenum erator .,E.?presu 

Zagłębia korzysta z bezpłatnej porady 
Prawnej.

 oOo------

f g A T K  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dz:ś w Zaw ierciu w sali k iua S tella 
— dwa gościnne w ystępy świetnego a r ty ­
sty E ugeniusza Bodo; po południu  korne 
dia m uzyczna .C iotka Karola** (dozwolo­
na d la  młodzieży), wieczorem kom edia 
muzyczna p t. „Podróż poślubna**. Począ­
tek przedstaw ienia popołudniowego o ga­
dzinie 5, wieczorowego o 8.30.

W  sobotę po południu  o godz. 5 przed 
staw ienie d la młodzieży z gościnnym  wy 
stępem  E ugeniusza Boo. D ana będzie ko­
m edia pt. „Ciotka K aro la6*. Ceny miejsc 
od 40 gr. do zł. 2. D orośli dopłacają po 
30 g r od osoby. B ile ty  zniżkowe k redy ­
tow ane i  passe p a rto u t nieważne.

W  sobotę wieczorem o godz. 20.30 ko­
m edia m uzyczna pt. „Podróż poślubna** 
z gościnnym  występem Eugeniusza Bo­
do, B ilety  wcześniej nabyw ać m ożna w 
firm ie  W !. Czechowski, ul. 8 M aja  8, te­
lefon 61824.

K IN A W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE — Córka Sam uraja 
PA TR IA  — Dama Pikowa 
ED EN  —- Droga w nieznane 
RIALTO — Wzgardzona.

— -— <>()»-------
- •  KOLENDA W SOSNO W'CU. Dziś 

c«ł godz. 14 ul A leja Mirockiego, począ­
tek od ul. Piłsudskiego aż do R udnej 
jednocześnie obie s trony  2-ch księży.

— O PŁ A T E K  REZERW ISTÓ W . Zw. 
rezerw istów  kolo Sosnowice - Sielec urzą 
dza ju tro  o godz. 20 w saiach domu spo­
łecznego w Sosnowcu uroczystość op łat­
kow ą z zabaw ą taneczną.

-  O PŁ A T E K  RIO K -u W SOSNOW ­
CU. D nia  29 bm. (sobota), o godz. 19 Ro­
botniczy in s ty tu t ośw iaty i k u ltu ry  im. 
S te fana  Żeromskiego w Sosnowcu urzą­
dza d la  sw ych członków trad y cy jn y  o- 
p łatek . Zgłoszenia ca  opłatek członko­
w ie w inni dokonać najpóźniej do dnia  28 
fcm. w lokalu przy  ul Sienkiew icza 17 a, 
gdzie też o trzym ają  bliższe inform acje.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Na ul. Będzińskiej stoi na środku 
tro tuaru  słup kamienny, o który wio 
czorem potykają się przechodnie, gdyż 
ulica jest w tym miejscu słabo oświe­
tlona. Słup ten został się po przesu­
niętym swego czasu płocie. Na jaką 
pam iątkę stoi on dotychczas — r.io 
wiadomo.

# # #
Most na ulicy Rybnej jest utrzy­

many w tak opłakanym stamo, za 
łatw iej jest przebrnąć przez rzekę niż 
przez olbrzymie kałuże błota znajdu­
jące się na moście.

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, kłó 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu 61882) do naszej Redakcji w godzi 
naoh od » do t l i od 18 do 18.

 • oov.?oo------------

Uchwała nadzwyczajnego 
zebrania

ODDZIAŁU GRODZKIEGO Z. N. P.
W SOSNOW CU.

,\V Sosnowcu odbyło się nadzw yczaj­
ne w alne zebranie oddziału grodzkiego 
ZNF.. na k tórym  prof. W yspiański zło­
żył następujący w niosek:

„W znanym  ośw iadczeniu 14 pism  z 
D ziennikiem  Poznańskim  u a  czele zam ie 
szczony jest zarzut, że czynniki k ierow ał 
cze Z NP. dzia ła ją  w edług in stru k cy j , Ko 
minternu**. N adw yczajne w alne zebranie 
oddziału grodzkiego ZNP. zw raca się wo 
bec tego do osóh dotkniętych tym  zarzu­
tem z żądaniem, aby przeciw redaktorom  
wzm;a nkow anyeh pism  w niosły skarg i » 
odpowiednich artykułów  praw a do sądów 
R. P.“ W niosek ten przyjęto  jednom yśl­
nie.

W Y PA D K I GRYPY R /zMAGAJĄ .Sił).
Z tych względów w ydaje się nam  wska 

zanyrn zapoznać czytelników zo środka­
mi któro każdy, p rzy  pierwszych obja­
wach te j choroby pow inien zastosowań.
G rypa zaczyna się przew ażnie od prze­
ziębienia. połączonego z uczuciom ogól­
nego zmęczenia i osłabienia. W ystępują  
ponadto bóle kończyn, krzyża i głowy. 
Je s t zrozum iałym , że w w ypadku zacho­
row ania n a  grypę należy bezwzględnie 
położyć się do łóżka i zasięgnąć porady 
lekarza. W  międzyczasie jednak  konieca 
nym  jest natychm iastow e zażycie tab le­
tek A spiriny, k tó re  w yw iera ją  korzyst­
ny wpływ na  przebieg g rypy  i nie jed ­
nokrotnie chronią od różnorodnych póź­
niejszych kom plikacyj

Z tych względów w najlżejszych na­
wet przeziębieniach stosu je  się na tych ­
m iast Aspirinę.

— POGADANKA DLA ROLNIKÓW .
O statnio odbyły się dwie pogadanki wo- 
te ry n ary jn o  - hodowlane we wsi W ygief- 
zów na terna t „Znaczenie h ig ieny  w wy 
chowie i karm ieniu  zw ierząt domowych’* 
i w Ząbkowicach n a  lem at .D laczego o 
bow iązują wszystkich ustaw y o zgłasza­
niu  chorób zaraźliw ych u  zw ierząt dome 
wyeli”. Obie pogadanki w ygłosił dr. K a­
zim ierz Goliszewski, rejonow y lekarz we 
le ry jo a rii w ydziału powiatow ego w Bę­
dzinie. Bardo licznie zeb ran i gospoda­
rze z dużym zainteresow aniem  słuchali 
wykładu tak. że każda pogadanka wraz 
z dysku- ją  trw ała  około dwueh godzin

Śmierć na forze k i l o w y m
Ko efarz pod kołami pociągu

które obcięły mu obydwitOnegdaj w godz. popoł. na .stacji 
Łazy miał miejsce nieszczęśliwy wy 
padek. któremu uległ 53-letm Franci 
szek From zck, zwrotniczy stacji Łazy 

W tym dniu Fronczek pi l nil służ 
hę w pewnym oddaleniu od stacji. To 
też będąc po służbie i chcąc cię jaknaj 
prędzej dostać do domu. 
usiłować wskoczyć do brankartu po­
ciągu towarowego, idącego z Sosno w 
ca w stronę Łaz.

Jednakże skok Frone/.ka był tak 
nieszczęśliwy, żc wpadł on pod kola

wagonu, 
nogi.

W parę godzin po tym Fronczek 
w ciężkich męczarniach wyzioną) 
ducha.

Tragiczny ten wypadek, zakończ,o 
ny śmiercią F rm czka na kolejarzach, 
zatrudnionych w Łazach wywarł przy 
gnębiające wrażenie.

Zwłoki Fronczka zabezpieczono W 
wagonie kolejowym na stacji Łazy do 
decyzji władz sądowych.
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O trwałą nawierzchnię
N A  U LICY NO W O PO G G SSK IEJ  

IF CZELADZI.

S 'a n  u lic  w C zeladzi je s t  naogó ł do 
b ry . S ą  je d n a k  ulice, k tó ry ch  s ta n  je s t 
napraw dę, o p ła k a n y . D o nicii należy  zai - 
ev,ye ul. P o ln ą , B orow ą i N ow opogońską.

W  czasie  roztopów  u lice  te  z a m ie n ia ­
j ą  sic  w b a jo ra . N a jb a rd z ie j we zn a k i 
d a je  się  m ieszkańcom  C zeladzi u lic a  No- 
w opogońska. s ta n o w ią c a  g łó w n ą a r te r ię  
k o m u n ik a c y jn ą  pom iędzy  Sosnow cem , 
C zeiadz:ą  i  G. Ś ląsk iem .

P o ja z d y  ro z p ry s k u ją  bło to  n a  przecho  
dn .ow , n a  *>kna x śc ian y  dem ów . O uciecz 
ce w bok n ie  m a  m ow y, bo po obu s t r o ­
nach  u lic y  z a m ia s t chodn ików  są g łębo ­
k ie  ro w y  n a p e łn io n e  wodą. M a g is tra t n ie  
o p ie k u je  się  u lic ą  N ow opogońską, gdyż 
p o d le g a  on a  n ad zo ro w i w y d z ia łu  pow . w 
B ędzm ie Ż yczeniem  ogó łu  m ieszkańców  
je s t, by  u lic a  N ow opogońską b y ła  za b ru  
k o w an a  n a w ie rz c h n ią  trw a łą , np . k lin ­
k ie re m  p rz y n a jm n ie j n a  o d cinku  za b u ­
dow anym .

 1)00-------

Pożar w fabryce
,,DŹWIGNIA" W SOSNOWCU.

Wczoraj o godz. 10 rano wybaeld 
pożar w fabryce ,,Dźw ignia” w So­
snowcu. Ogień powstał od przewodu 
kominowego i przerzucił się na dacii 
fabrykń

P rz y b y ła  na miejsce m iejska straż  
ogniowa ogień ugasiła. S t ra ty  wy ni 
kie z pożaru su niewielkie.

 000------

Pieczyste z „ Azorków“
sporządzano w  Czeladzi

Od pewnego czasu w Czeladzi gi­
nęły psy, nie trzymane na uwięzi. Na 
skutek składanych zameldowań wła­
dze policyjne doszły do przekonania, 
że psy są wyłapywane, a następnie za 
bijane i konsumowane.

W ub roku zanotowano w Czela­
dzi podobne wypadki.

W  toku energicznego śledztwa po 
Iicja wpadła na trop sprawców kra­
dzieży psów.

W  /czasie rewizji w mieszkaniu 
Mikulskiego przy ni- Legionów w Cze 
ładzi znaleziono kilka zabitych ,Azor- 
ków“ które przygotowywane były na 
Iicczeń.

Dwa psy rozpoznano. Były one 
własnością pp. Witwickiego i Sm klera

Pistoletem oil nieznanego osobnika
postrzelił się ciężko w nogę

Onegdaj w godzinach popołudnie 
wych pod fabryką ,,kwiatowi t ' w Bo 
hulance pod Myszkowem miał miejsce 
nieszczęśliwy wypadek, któremu w-.ku 
tek własnej nieostrożności uległ S tan i 
sław Majewski, mieszkaniec Myszko 
wra.

P rzybyły  pod fabrykę Majewski w 
stanie podehihielonym. posiadał ukry 
ty w praw ej kieszeni spodni p i s t o l e t  
automatyczny, z którego 
przez własną nieostrożność w y s t r z e l i ł  
raniąc  się ciężko w praw ą nogę, powy 
żej kolana.

Bezpośrednio po w ypadku Majew­
ski w stanie ciężkim przewieziony zo­
stał do szpitala  Ubezp. 8 poi w Za 
wierciu. Podczas rewizji breni przy 
Majewskim nie znaleziono, twmaczy 
on. że
pistolet przed samym wypadkiem  o 
trzyma! od nieznanego mu osobnika,
a gcly po wypadku odprowadzany był 
do domu. broń została mu /ubraną , 
znowu przez nieznanego osobnika.

Odnalezieniem broni zajęła się po 
lic ja, v b *.

RADIO
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

P ią te k  28 s ty czn ia .
tj.ia 1'iceu  „W ieóy ra n n e  w s ta ją  zorzę' 

li.18 G im n a s ty k a  ó-bó M uzyka z p ły t 7-04 
D ziennik  p o ra n n y . 7.16 P iy ty  g ram ofonu  
w o 11.57 S y g n a ł czasu  i h e jn a ł z K ła k o ­
wa. 12.03 S k rz y n k a  ro ln icza . 18.25 K oncert 
o rk ie s try  d ę te j. 13.00 P rz e rw a . 15.15 W in ­
do m ości gospodarcze. 15.45 A u d y c ja  d la  
dzieci. 16.00 R ozm ow a z c h o ry m i 10.la  
W ło sk ie  u tw o ry  m ando linow e. 10 50 P o g a  
u a n k a  a k tu a ln a .  17.00 D ziecko źle kocha 
ne, 17.50 P rz e g lą d  w ydaw nic tw  18.10 Leź­
m y  sic p isa ć  po  po lsku . 18.39 P o g ra m  n a  
jutro. 18.35 A u d y c ja  d la  w si. 19.00 T ea  r  
W y o b raźn i. 19.35 P ły ty . 19.50 P o g a d a n k a  
a k tu a ln a  20.00 K o n ce rt. 22.50 W iadom os 
ci d z ien n ik a . 23.00 P ro g ra m y  lo k a ln e . .

KATO WICK
p ią te k  28 s ty p z n ia

11.40 Płyty 13.00 K o n ce rt życzeń 13 15 
M uzyka lekka  14.25 W iadom ości bieżące 
14 33 W iadom ości g ie łd . 14.35 P ły ty  18.45 
O g ro d n ik  śląsk i. 18.45 P ro g ra m  n a  jutro* 
19.35 P ły ty ' 23.00 M uzyka  ta n ec zn a .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
S obo ta  29 s ty czn ia . ,

(i.15. P ie śń  „K ied y  ra n n e  w s ta ją  zorze
6 20  G im n a s ty k a  6.40 D zien n ik  p o ra n n y .
7 15 M uzyka z p ły t.  8.00 A u d y c ja  d la  szkol 
J U 5  A u d y c ja  d la  szkół. 11 .4 0  P ły ty . 1U 7 
S y g n a ł czasu  i  h e jn a ł  z K ra k o w a . l-.Od. 
A u d y c ja  posudm ow a. 15.70. W iadom ości 
gospodarcze. 15.45 T e a tr  W yobraźn i. 16.15

g a d a n k a  a k tu a ln a . 
17 00 Ś w ia t w oczach sz lachcica . 17.15 K on  
c e r t so listów . 18.00 W ia d ó m o c iśc i 'sp o rio  
we. 18.10 P o g a d a n k a  społeczna.^ 18.15 1 ly  
ty . 18.3(1 P ro g ra m  n a  ju tro . 18.35 A u d y c ja  
d la  w si 19.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 20.v'0 
K o n ce rt rozryw kow y . 20.45 D zien n ik  w ie 
czorny. 20.55 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 21.00 
K o n ce rt o rk . 22.50 W iadom ości 'd z ić m h  
ka. 23 00 P ro g ra m y  loka lne.

P I Ę K N O  K R A J O B R A Z U  TA TRZ A N SK IEG O .
N a zdjęciu naszym piękna panora- j go Wierchu. W głębi wagonik kolejki

ma ta trzańska , widziana

Kurs now oczesnego
PO L E R O W A N IE  M EBLI.

W  d n ia ch  od 24 do 28 bm. w sa li sp ó ł­
d z ie ln i z jednoczonych  s to la rz y  w Sosnow 
cu (ul. P iłsu d sk ieg o  16) p rzep row adzony  
zo s ta ł k u rs  now oczesnego p o le ro w an ia  
m ebli system em  p iro k sy lin o w y m  (n a try ­
skow ym ), na jn o w szy m i la k ie ra m i n itro ­
celu lozow ym i i n i tro p o li tu rą  o raz  la k ie ­
ra m i tlla  p rzem y słu  g a lan te ry jn eg o ., 

K u rs  w zbudził duże za in te re so w an ie  i 
odbędzie się  jeszcze w d ru g im  tu rn u s ie .

linowej na trasie.

po le ro w an e  now ym  system em  m eble o d ­
porne są na w szelkie W p ły w y  atm osfer 
ryczne. na kw asy , a lk a l ja  o raz  przy  cen­
tra ln y m  og rzew an iu  m ieszkań  nie zm ie­
n ia ją  po łysku .

T ow arzystw o  „N obiles" fa b ry k a  farb  
i la k ie ró w  w W łocław ku  je s t p ie rw szą 
w  Polsce , k tó ra  p rzep ro w ad za  w łasnym  
kosz 'cm  k u rsy  i pokazy, aby  zapoznać 
fachow ców  z tech n ik ą  po le row an ia , stoso  
w auą już od la t  w A m eryce i n a  Z acho­
dzie. K u rs  z ra m ie n ia  fa b ry k i p rze p ro ­
w adził in s t ru k to r  p. T. Jgd rze jczyk .

Z ZAW IERCIA.

Prezydent Kowalski
KOM ISARZEM  POW . w Z A W IE RC IU .

W  tych  d n ia ch  n ad esz ła  z K ielc  do 
Z aw ie rc ia  w iadom ość, że za rząd  pow iało  
w ego k o la  P O W  w Z aw ie rc iu  z p rezesem  
p. W ito ld e m  L ub iez-S aw ick im  vnU czole 
Z ośta l rozw tąZaiiy . w e-irp.i

R o zw iązan ia  za rząd u  ku la d o k o n a ł za 
rząd  okręgow y POW. w K ielcach , zaś po 
w odom  do ro zw ią zan ia  było  n ie n a le ży te  
w jk o n y w a n ie  przez za rząd  ko la obow iąz 
kow  sta tu to w y ch .

K o m en d an tem  korni Mr> ęzij>5.Ut-p, "  
m ie isce  rozw iązanego  z a rząd u  im ąąm y a- 
r.y zos ta ł p rez y d en t m ia s ta  Z aw ie rc ia  p. 
Czesław  K ow alsk i. P rz e ję c ie  w ładzy  i 
a k t ko ła  dokonał p rez y d e n t K o w alsk i w 
d n iu  w czora jszym .

Miliony zbryzgane 
k r wi ą

Sensacyjna  p o w ieść  obyczajow a

45)
— Pozostało mi tylko — podchwy­

cił Daniel — jeszcze osiem weksli po 
dziesięć tysięcy franków  każdy, cflo 
zapłacenia, w ratach  trzym iesięcz­
nych. N a p a n a  tylko mogę Uczyć w 
zadość uczynieniu swemu podpisowi; 
t jeżeli się zgodzisz, ja  się obowiązuję 
robić to, czego będziesz wymagał.

Lardinois uśmiechną! się ironicznie
Do uczucia gniewu, którego dozna­

wał z powodu pasierba, przyłączyło 
się uczucie zadowolonej dumy. której 
źródła  datowały jeszcze z epoki daw ­
nej, kiedy pułkownik Chantouvert za­
szczycał go swą przyjaźnią , trochę 
lekceważąco.

Lardinois był zawsze zazdrosny o 
swego przyjaciela  Chantouverta, o je ­
go piękność, rozum i odwagę: było to 
uczucie głuche, nieokreślone, lecz prze 
nikało wszystkie postępki przem y­
słowca.

Później to samo uczucie obudziło 
w nim namiętność dla wdowy po 
swym przyjacielu; chciał posiadać ko­
bietę, k tórą  przyjaciel jego posiadał; 
następnie ta  zazdrość przeniosła się 
na  Daniela, k tóry  reprezentował tak  
dobrze swego ojca.

(Wreszcie Lardinois, sam przed so 
bą nie przyznając  s;ę do tego, byl tyle 
głupim, iż go drażniło gdy słyszał, jak 
mówiono w jego domu: ,,Pan ao  Ghan 
touvert", kiedy on w tymże domu był 
tylko Lardinois po prostu , wzbogaco­
nym  dorobkiewiczem.

Daniel zbyt był rozsądny, ażeby do 
swego imienia przyw iązywać cos wię­
cej po nad zaszczytne wspomnienia 
przeszłości, z którym i było połączone; 
ale Lardinois ubrdał sobie, że pasierb 
t ra k tu je  go przez nogę i wściekał się 
na  to.

Była  to jedna z jego słabostek.
— Więc, krótko mówiąc, mój chłop 

cze masz osiemdziesiąt tysięcy f ra n ­
ków długu?

— Tak, panie.
—- I  te weksle wystawałeś dla za­

płacenia za ów świetny pałac?
— Tak, panie.
— To sprzedaj pałac.
—  Pałacyk  nie należy do mnie.
— To niech właścicielka go sprze­

da. możesz tego od niej zażądać; albo 
niech sama zapłaci weksle.

Po  raz  pierwszy Daniel okazał 
zniecierpliwienie.

— Nie o to tu  chodzi. J a  sam. ja

sam winien jestem osiemdziesiąt tysię 
cy franków. J a  sam obowiązany je 
stem zapłacić! Czy chce pan  za runie 
to uczynić?

Przemysłowiec namyślał s'ę.
— Ha. więc dobrze, zapłacę, ale 

pod warunkiem, że opuścisz Francję. 
Nie chcę mieć cię dłużej u sieiue. Dam 
ci na  koszta podróży zagranicę a tam 
r a d ź  sobie, jak  potrafisz. Potrzeba ci 
liczyć się z życiem, ażebyś się w yle­
czył ze swych szaleństw. Mam koro- 
spodentów w Brazylii, polecę cię hu. 
Oto moje warunki; możesz je odrzuńć

— Przy jm uję  — odparł Daniel, nie 
okazując najmniejszego wzruszenia.

Po tym ojczymowi podziękował 
chłodno i oddalił się, ażeby m atkę u- 
przedzić o wyjeździe.

To rozwiązanie uradowało go zu­
pełnie.

Podpisy jego nie będą p ro tes tow a­
ne. a  przez oddalenie zgasi w sobie 
niedorzeczną namiętność, k tó ra  była 
przyczyną jego ruiny.

Teraz praw ie się wstydził, że mi­
łość swą poświęcił prostej aw an tu r­
nicy.

Miał w sobie tyle siły, że opuścił 
k ra j .  nie zobaczywszy się z Klarą.

W yjechał z mocnym postanow ie­
niem. iż życiem pracy okupi swe sza­
leństwo i poprzysiągł sam sobie, że 
dopiero wtedy powróć do F ranc j i ,  gdy 
będzie mógł ojczymowi oddać tę su­
mę. k tó rą  mu tenże pożyczył

P a n  Lardinois dał mu zresztą bar­
dzo mało pieniędzy i stanowczo zabro­
nił żonie, ażeby go zaopatrzyła  po-

k r v j o m u  i Daniel musiał pozyczye od 
braci Desroches z ich oszczędności.

I opuścił F rancję , spodziewając 
się że skutkiem odjazdu jego ustaną 
wszelkie kłótnie między ojczymem i 
jego. m atką  i że spokój odrodzi się w 
domu. skąd znikł z jego powodu.

Lecz tymczasem sta ła  się rzecz 
najbardziej szalona i niedorzeczna, a 
spokój jaki nastał, dzięki wyjazdowi 
Daniela, p rze trw ał bardzo krótko.

W dwa tygodnie po odjezdzie Tym 
pan  Lardinois siedział w swym gabi- 
bardzo ładna kobieta pragnie z nun 
necie, gdy lokaj oznajmił, że jakąś
pomówić.

Lardinois nigdy nie ugania! sie za 
kobietami, lekceważył je nawet i me 
pojmował, j a k  można dla nich popeł­
niać szaleństwa.

Za młodu, zmieniał kochanki bar­
dzo prędko, po tym  szczerze pokochał 
pierwszą żonę i był je j  wierr.y; teraz 
kochał m atkę Daniela, a nade wszy­
stko kochał swój kantor, interesu i do­
brobyt.

Jednakże, gdy młoda p i ę k n a  kome­
ta  weszła do biura, zadrżał od .Jóp cło 
głowy.

Zaszła w nim zmiana raptow na, 
zupełna.

I  później kiedy o tym opowiedział 
Didierowi, zauważył:

„Zrozumiałem, iż przeszła mnie 
isk ra  elektryczna^ jak  w p ię 'nas tym  
roku życia".

d. c. n.
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Obłędna zazdrość przyczyną zbrodni

Trup kobiety z poderżniętym gardłem
Wstrząsające odkrycie w lasku toruńskim

Toruń został oncgdaj wstrząśnięty 
wiadomością o potwornej zbrodni na 
tle zazdrości, który ofiarą padły dwie 
osoby.

Na przedmieściu Torunia w lasku 
przechodząca tam tędy młoda para  Gra 
bowska i Lubaszewski, dokonała po­
twornego odkrycia.

Pod drzewem w kałuży krwi leżały 
zwłoki kobiety z poderżniętym gar­
dłem tuk, że głowa odpadała od tuło­
wia,

Zaalarmowano policję. W krótce •>- 
kazało się, że zamordowaną jest 17 let 
nia Zofia Grodzka, córka robotnika, 
zamieszkała przy ul. Koszarowej.

K iedy do mieszkania rodzieow za­
mordowanej udał się policjant, aby 
zawiadomić ich o tragedii, natknął się 
na podwórzu domu, w którym  miesz­
kają Grodzcy na leżąceego cM o wieka. 
Był to l». ciężko ranny 20-łetoi Zyg- 
wunt Stawski. Miał on zdruzgotaną 
głowę i dawał słabe oznaki życia, a 
przewieziony do szpitala zmarł.

N a miejscu zbrodni pojawili się 
aspirant Królikowski i podprokurator 
Galewski.

W  wyniku śledztwa ujęto w Ru- 
binkowie pod Toruniem potwornego 
mordercę w osobie robotnika. 21 let- 
mogo Tadeusza Zielińskiego.

Zamordowana była jedna z pięciu 
córek robotnika Grodzkiego i była 
m atką dwumiesięcznego dziecka. Mor­
derstwo zostało na niej dokonane z 
potwornym okrucieństwem.

Lustracja ekspozytury
FUNDUSZU PRACY, 

csoraj obdyła się lustracja ekg[,o- 
zy ury wojewódzkiego biura Funduszu 
> racy w Wwiercili. Lustracji dokoual 
ztigc. Stani/staw Baran, inspektor biura 
ffłównego Funduszu Pracy w Warszawie

Kontrola gospodarki
SAMORZĄDU POWIATOWEGO.
Onogdaj z ramienia Związku rewizyj­

nego samorządu terytorialnego przybyła 
do Zawiercia komisja lustracyjna, która 
rozpoczęta kontrolę działalności i gospo­
darki powiatowego związku samorządo­
wego w Zawierciu.

Z OLKUSZA.
<o) WALNE ZEBRANIE ODDZ. PCK

w WI TE R A DO W IE . Oncgdaj w Witera 
dowie pod Olkuszem odbyło się walne 
doroczne zebranie oddziału PCK pod 
przewodnictwem p. Okrajuiowej. Na cze­
le zarządu oddziału stanęli pp.: Bolesław 
Cilanowski — prezes i Sławioo — zastęp­
ca. Wśród wielu projektów postanowiono 
założyć własną orkiestrą smyczkową.

(o) NOWE KÓŁKO ROLNIC AK W 
1 zodrkowicaeh, pow. olkuskiego z inicja- 
,ywy miejscowego nauczyciela p. Ski­
bińskiego powstało kółko rolnicze. P re­
s e m  kółka zo«tat wybrany p. Jan  Jan ­
kowski i zastępcą p. Jan  Tomczyk.

Morderca przycisnął ją do drzewa 
i przeciął szyję, tchawicę i uszkodził 
kręgosłup. Natomiast Stawski został 
zamordowany pałką.

Istnieje przypuszczenie, że Zieliń­

ski był ojcem dziecka Grodzkiej, któ- 
ra  jednak porzuciła go i obdarzyła 
swymi względami Stawskiego.

Przyczyną obu zbrodni jest więc 
obłędna zazdrość.

M I L I O N  W  R A B C E
Wpiki ci ągnienia czwartej Hlaay człerdzitsiij loisni

Cicha i spokojna zazwyczaj, « tej pc 
rze — między sezonami — Rabka, pora 
szona została sensacyjnym wydarzeniem 
o którym dowiedziała się cała Polska za 
pośrednie Lwem rad i a.

Oto w ostatnim dniu ciągnienia czwar­
tej klasy czternastej loterii klasowej 
główna wygrana, milion złotych, padła 
na numer 1727ft będący w posiadanej ime 
ezkańców tej miejscowości. Sensacja by 
ia tym większa, że właściciele poszezegól 
nycli ćwiartek' są to ludzie przeważnie 
ciężkiej pracy ,dla których wygrana sta 
nowie będzie zupełny przewrót w ich do 
ty cli czas owych warunkach liv „u

Zanim będziemy mogli ogłosić szeezgó 
lowe wiadomości, dotyczące wybrańców 
Fortuny, co nastąpi w najbliższej przy 
słości, podajemy narazie garść ogólniej 
sz jib  informacji.

Jedną z ćwiartek zdobył jako nagro 
dc w zawodach sportowych .urządzanych 
przez mieyjcowy oddział Związku Kezer 
wistów p. Stefan Kondys czeladnik tnuFar 
ski z Rabki. Nagrody w tyoh zawodach 
stanowiły rozmaite przedmioty, o fi arowa 
ne przez obywatestwo Rabki, a ową szezę 
śliwą ćwiartkę ofiarował ze swej strony 
kolektor, p. Andrasz. Ale p Kondys nie 
jest samolubem, więc dopuścił do swego 
losu, jako wspólników dwueh kolegów po 
fachu, pp. Jana Mrożka i Ignacego Si en 
ko wieża. « k tó ry m i dz ie li «ią w y g ra n ą .

Następna ćwiartka należy do grona 
funkejonarj uszów kolejowych z Rabki, i 
Chabówki. Są to pp.. Stefan Trzeb, Kazi 
mierz Z jth , Tadeu-iz Kabasz i siedemna 
stu ich kolegów.

Trzecia ćwiartka jest w posiadaniu 
równeż mieszanki Rabki p. Ju lii Lubo 
w ej.

Ostatnia wreszcie ćwiartka wywędro 
wata z Rabki do Cieszyna i jest wlasnoś 
cią oby wafelki lamtejsezj p. T. M.

Ponieważ podział losów na pi<-ę części 
obowiązuje od czterdziestej pierwszej lo 
etrii wymienione osoby wygrały po 
200.000, Przyszły milion przyniesie właś 
eicielom pojedynczych ozęści losów po 
160000 zł,, ale za to będzie ieh nie czto 
rerh, lecz pięciu, napewno nie mniej 
szczęśliwych ze swej wygranej, aniżeli 
dotychczasowi „milionerzy”.

Z tego zestawienia widzimy^ jak zna 
czitie powiększyły się sznase wygrania 
Warto więc niezwłocznie zaopatrzyć się 
w los do pierwszej klasy czterdziestej 
pierwszej loterii klasowej bo ciągnienie 
rozpoczyna się 17 lutego br Główna wy­
grana tej klasy wynosi 10fl.lH.MJ zł., a nad 
to plan przewiduje między innymi jedną 
wygrana 00(100 zł., dwie po 25.000 zł., 4 
po 20000, S po 15.000, 8 po 10.000. czterdzie 
ści po 5000 zł. itd.. ogółem 10.500 wygra 
nyr-b na sum ę 1 4€8.t'00 vdotycli.

(o) CYKL ODCZYTÓW O BETONIAll
ST WIE. Z inicjatywy zarządu koła olku 
skiego Zw. rezerwistów rozpoczęto cykl 
odczytów o botoniarstwie. Po wyjaśnie­
niu znaczenia przeszkolenia przez preze­
sa p. K. Kowalskiego, wiceprezes kolą 
p. B. Wlazło, wygłosił piorwszy odczyt 
oncgdaj przy wieikim zainteresowaniu 
i czci wistów |

(o) POŻAR. Z powodu wadliwej budo­
wy komina, spłonął dom Zofii Miikowej 
w Jorzmanowmach, gm. Sułoszowa.

JHKI
Panie nie chcą
JEŹDZIĆ OSOBNO

Związek Izb przemysłowo-handlo­
wych wystąpił do ministerstwa komu 
nikacji z wnioskiem o zniesienie spe­
cjalnych przedziałów dla kobiet w po­
ciągach dalekobieżnycch.

Wniosek ten umotywowany jest 
tym, że, jak  w ynika z obserwacji, p a ­
nie niechętnie korzystają ze specjal­
nych przedziałów, które są często wol­
ne. wówczas gdy mężczyźni muszą tłu­
czce się na korytarzu.

Nie negujemy, że tak  jest istotnie, 
ale skasowanie osobuych przedziałów 
nie w ydaje się słuszne. J e s t wiele pań 
które przy nocnym przejeździć chęt­
nie z nich korzystają:

Przedziały dla kobiet istnieją na 
kolejach w zachodniej Europie i nio 
należałoby dążyć do ich całkowitego 
skasowania.

Co najwyżej, można ograniczyli 
ilość tych przedziałów tak, by znajdo­
wał się jeden na dwa wagony.

Ks. Radziwiłł otrzyma
TYLKO PENSJE.

W Ostrowie odbyło się w tamtejszym 
sądzie grodzkim przyjęcie zobowiązania 
od opiekuna ks. Michała Radziwiłła p. 
Kazimierza Beninga.

Jedna z warszawskich agencyj praso 
wyeh douosi, że p. Bening zwrócić ma u- 
wagę na rozrzutny tryb życia księcia, po 
wodujący stałe jogo zadłużenia. W  zwiąi 
ku z tym przewidywane jest wyznaczenie 
księciu pensji w granicach 5 do 6 tys. 
złotych miesięcznic.

Barbarzyństwo XX-go wieku

Sześciodniowa obrady w senacie
.... Senat amerykański jest ocl trzech 
tygodni widownią niezwykle podnie­
conych obrad z uwagi na konsekwent­
nie stosowaną taktykę obstr lkcyjną

senatorów demokratycznych, r ep rezon 
tających stany południowe, 
pragnących utrącić wszelkimi środka­

mi t. zw. ustawę antylynczową.

Krwawy zbir zawiśnie na szubienicy
Echa zbrodni we wsi Stawy pow. jędrzejowskiego

Przed sądem apelacyjnym  w K ra­
kowie rozegrał się wczoraj epilog głoś 
nej swego czasu sprawy. Na wokan­
dzie znalazła się spraw a o zamordo­
wanie 5 osób w pow. jędrzejowskim.

Tadeusz Kosiński i towarzysze od­
powiadali już raz przed sądem kielec-

Porwanie rabina z Góry Kalwarii
projektowała tajemnicza banda

Ogromno poruszenie wśród orto­
doksyjnych żydów w całej Poisce wy- 
'v°k'da wiadomość o zamachu na slyn- 
i,l!go rebego A ltera, rabina cudotwór- 
° y  z Góry K alw arii.

. Kabin A lter wyjechał do Wlodzi 
1 merza Solyńs kiego, gdzoj przebywał 

m ajątku swego krewnego i gorące 
£o wielbiciela Joska Kutza.

Bebe był niezwykle gościnnie po 
! '‘Iłow any i z całego Wołynia zjeżdża 
y się dn „cudotw órcytłum y jego 

^M enników i wielbicieli, którzy yno 
duj (*ar  ̂ * prosili o rady i przepowie

y ^bieglej soboty przybyło do rabi 
H l i t e r a  wielu cha -ydów. W śród

nich zwracał uwagę nerwowym zacho 
waniem się młody chasyd.

Przyjaciele rebego ,,na wszelki wy 
padekK zawiadomił policję o nerwo­
wym młodzieńcu i jakież było ich zdu 
mienie, gdy przy rew izji stwierdzono, 
że rzekomy wielbiciel rabina miał 
przyprawioną brodę i miał uk rj te dwa 
rewolwery.

Tajemniczy osobnik został areszto 
wauy. zeznał on. że jest członkiem ban 
dy. która postanowiła porwać rabina 
AJtera dla zdobycia okupu.

W śród przyja sól Rebego panuje 
obawa, że tajem nicza banda nie pono 
wiła próby porwania. Zostali wyzna 
czeni specjalni wartownicy, którzy 
pilnu ją rabina.

kim za wymordowanie rodziny Szum- 
lewiczów we wsi Stawy w pow. jędrzc 
jowskim.

Bandyci zamordowali wówczas 5 o- 
sób. zrabowali 6 zł. a has tęp nie zamor 
dowali jednego zo swych towarzyszów 
Romana Chmielewskiego, którego 
zwłoki rzucili do rzeki. (

Po przeprowadzonej rozprawie wy 
rok sądu kieleckiego został częściowo 
zatwierdzony a częściowo podwyższo­
ny.

Tadeusz Kosiński skazany został 
obecnie na karę śmierci.

Mieczysław Kosiński na dożywot­
nie więzienie. St. Cichoń na dożywot­
nie więzienie zamiast 15 la t więzienia, 
Edw. Kosiński na 10 la t więzienia.

Władysław Kosiński, który był u- 
niewinniony. został skazany na 10 łat 
więzienia.

KiJ*s sio se«retsw  gminn̂ cn
W  dniu 1 marca b. r. rozpocznie 

się w W arszawie trzymiesięczny kurs 
Insty tu tu  komunalnego dla sekretarzy 
gminnych i sekretarzy małych miast 
oraz dla kandydatów na sekretarzy 
gminnych, będących czynnymi praeow 
nikami samorządowymi, a posiadają­
cymi przepisane kwalifikacje ogólne.

U staw a ta przew iduje udzielenia 
władzom związkowym pełnomocnic­
tw a ścigania w trybie postępowania, 
karnego funkcjonariuszy polmji, któ­
rzy dopuszczą do dostania się uwięzio­
nych Murzynów w ręce Rumu

Taktyka obstrukcyjna, stosowana 
przez przeciwników ustawy, polega 
na tym, że poszczególni mówcy 

od trzech tygodni nieprzerwanie 
przemawiają, chcąc w ten sposób 
nie dopuścić do głosowania nad 

ustawą.
Obstrukcje organizuje w pierwszym 

rzędzie Ellender ze S tanu  Louisiana, 
który sam przemawiał 6 dni. odczytu­
jąc przez kilka godzin z rzędu cytaty, 
z dziel o stosunkach wzajemnych po­
szczególnych ras w Egipcie, w P ersji 
i w Indiach.

Ellender oświadczył m. in., że u- 
ohwalenie wspomnianej ustaw y do­
prowadziłoby w końcowym wyniku do 
realizacji całkowitego równouprawnio 
nia Murzynów w Stanach Zjednoczo­
nych i zarzucił inicjatorom ustaw y 
oportunistyczno przygotowywanie na­
stępnej kam panii wyborczej przez 
zjednywanie sobie ludności murzyń­
skiej.

Senator Bilba oś u iadczył,
że w razie potrzeby przemawiać bę­
dzie bez przerwy kilka miesięcy, aby 
uchronić kobiety i córki amerykań­
skie przed niebezpieczeństwem całko­
witego równouprawnienia Murzynów.

Przewodniczący senatu przeciw­
działa opozycji wymienionych senatu-* 
rów. przedłużając posiedzenia -enafu 
do 10 godzin na dobę, ażeby w ten 
sposób szybciej wyczerpać opozycjo­
nistów.
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N A  W E SO Ł Ą  N U T Ę

Pan Kopyciak wygrał na loterii
Los nr. 18989 kolektura loterii sprze- Uwaga PT. Odbiorcy prądu

Urządzamy cykl ciekawych i ak tu  
alnyeli pokazów przyrządzania  po 
traw  elektrycznością.

I lins.L J i »  s i l i  slums i wyiwiitie'*
odbędzie się w piątek, dnia ż*- bin. o 
godzinie 16.30 w naszym lokalu propa 
gandowym. przy sklepie Elektrowni, 
Piłsudskiego 18.

W stęp bezpłatny. Prosim y o liczne 
przybycie.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

dala czterem osobom.
Jedną ćwiartki; kupił pau K o p y c ia k ,  

czeladnik szewćki. Drugą — urzędnk pry 
watny z pensją liii złotych na miesiąc, 
pan Kłeksik. Trzecią — swat. pan Cukier 
man, a czwartą — manikurzystka panna 
Kazia .

Na los nr. 18899 padła wygrana sto ty 
sięcy złotych!

Pierwszy przyleciał do kolektury pan 
Kopyciak.

— Dawać forsę! — ryknął, trzasnąw 
szy tryumfalnie drzwiami.

Dwadzieścia tysięsy złotych wyłożono 
mu gotówką na stół. Pan Kopyciak na 
ślin ił palce, przeliczył banknoty, scho 
wał do kieszeni i pojechał się urżnąć.

Jechał z fasonem. jak wielki pan. 
'Trzema dorożkami.

W pierwszej dorożce jechała laska pa 
na Kopyeiakaa, w drugiej — melonik, w 
trzeciej — sam pan Kopyciak.

Tego dnia pan Kopyciak przepił trzy 
tysiące. Na koszt Kopyciaka piły wszyst 
kie istoty, znajdujące sic w promieniu 
stu metrów od jego osoby. Nawet koniom 
kazał wynieść po flaszce. A daniom, które 
pić już nie chciały, la ł wódkę za dekolty.

Urzędnik prywatny, gdy mu doniesio 
no o wygranej, zbladł, zatrząsł się, jęknął 
1 ze wzruszenia dostał boleści. Potem 
szczypał się długo, żeby sprawdzić czy 
nie śpi, a następnie pobiegł do swego s*e 
fa, uścisnął mu rękę i po raz pierwszy w 
życiu powiedział: „Mam pana gdzieś!

Potem odebrał pieniądze i zaczął spła 
cać zaległe raty. Za garderobę, za radio, 
za patcfon, za tapczan, za zegarek itd.

Gdy spłacił wszystkie raty okazało 
się, że mu już nic nie zostało. Pobiegł 
więc znów do szefa z płaezem, zaczął 
go przepraszać, tłumaczył się, że był p<Ja 
ny i ostatecznie, wrócił na posadę. Nastę 
pnego dnia kupił sobie nowy garnitur na 
raty, sześć koszul na raty i pół tuzina 
skarpetek na raty.

Swat, pan Cukierinan, gdy się dowie 
dział o wygranej, przede wszystkim zem 
dlał.

Gdy go ocucono pobiegł do kolektury 
po pieniądze. Drżąc, ze straehu, żeby go 
po drodze nie ograbili, zaniósł pienią­
dze do banku.

Przez całą noc nie zmrużył oka. Rai 
się żeby bank przez noc nie zbankrutował

N r Kri’. vbSii i 1300/37 r.

O b w ie sz c z e n ie
»vuiiiormk Sądu Grodzkiego w So- 

.inwcu i i  -go rewiru egzekucyjnego Jan 
iirząstowski zamieszkały w Sosnowcu, 

przy ulicy Pańskiej pod Nr. 34-a, na za­
sadzie art. 602, 1)03 i 004 K. P. C. ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności róż 
nych w ierzycieli odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację, niżej wymie­
nionych ruchomości:

Dnia S-go lutego 1938 . ro^u w I-szym  
terminie o godz. 10 m. 30 w Sosnowcu, 
przy ulicy Legionów Nr. 3, składających 
się z różnych ruchomości, oszacowanych 
na łączną sumę 740 zł.,

DuJa 9-go lutego 1938 i'oKu w H-gim  
terminie o godzinie 12-ej w Sosnowcu, 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 9 m. 25 
składających się z różnych ruchomości, 
oszacowanych na sumę 2170 z).

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Sosnowcu, rewiru TI-go 
JAN CHRZĄSTOWSKI.

c'osnowiee, dnia 26 stycznia 1938 roku.

Następnego dnia odebrał pieniądze i ule 
kowal w innym banku. Ale i to go nie 
uspokoiło.

Kupił więc sobie ogniotrwałą kasę, ka 
zał w mieszkaniu założyć nowe zamki, że 
lazne zasuwy i sztaby na drzwi i oikienni 
ce na okna. W łożył pieniądze do kasy i 
zamknął się w' mieszkaniu. Teraz śpi tył 
ko w dzień ,a w nocy siedzi przy kasie z 
rewolwerem w ręku i pilnuje.

Gdy o wygranej usłyszała manikurzy 
stka. panna Kazia, z radości skaleczyła 
klientkę w pale:. Potem pobiegła do 
krawcowej, zamówiła śląhną suknię, po 
drodze kupiła dwie ślubne obrączki i po 
jechała do swego narzeczonego, Janka.

U Janka rozpłakała się ze szczęścia po 
tern trochę przestała, potem znów zaezę 
ła  pla’kae, że Janek jej pewno nie kocha, 
bo się za mało cieszy, potem znów trochę 
przestała, a potem jeszce raz zaczęła pła 
kać bo ją ze wzruszenia głowa rozbolała.

Potem wyszła z Jankiem na spacer, że 
by się uspokoić i wreszcie wyszła zamąż.

S P U R T
Mecz boksersk i

i r  SOSNOWCU.
W duiu 3tl bm. o godz. 18 we wTas

nym  lokalu pięściarze sosnowieckiej 
N ordii gościć będą zespół KS. „S lav ik’ z 
R udy Śląskiej.

Nowa po rażka
PING - PONGISTÓW POLSKICH.
W  dalszych rozgryw kach o m istrzo­

stwo św iata  w tenisie stołowym  A nglią 
pokonała Polskę w stosunku 5:3.

Dodatkowy delegat ZOiPH.
NA WALNE ZEBRANIE PZPN.

Zarząd okręgu Zagłębia uchwalił, że 
na walne zebranie PZPN. oprócz pp. 
W olskiego i Kanusą, jako delegat okrę­
gu pojedzie dodatkowo p. łłorzelski, któ­
ry jako sekretarz ZOPN. jest najlepiej 
wprowadzony w sprawy, wiążące okręg

Nagroda za gro poprawną
W ZAGŁĘBIU.

Zarząd okręgu Z agłębia D ąbrow skie­
go postanow ił utrzym ać nagrodę za grę 
popraw ną drużyn  p iłkarsk ich . N agrody 
przyznaw ane będą klubom  gra jącym  naj 
bardziej fa ir  w każdej klasie.

Walne zebranie
KLUBU MOTOCYKLOWEGO ZAGLĘ 

BI A BĄRR.
Zarząd klubu motocyklowego Z agtę1 

bia Dąbrow skiego w Sosnowcu przypom i 
na członkom swoim że w dniu 30 bm., to 
jest w niedzielę ‘o godzinie 11 rano  odbę­
dzie się roczne w alne zebranie członków 
klubu w sa li liceum  pedagogicznego przy 
ulicy W aw el w Sosnowcu.

Porządek obrad  zebran ia  jest następu 
jący; zagajenie zebran ia  i w ybór prezy 
dium, przyjęcie pro tokułu  z poprzedniego 
W alnego Zebrania, spraw ozdanie Zarżą 
du, K om isji R ew izyjnej i  dysusja nad 
tym i spraw ozdaniam i, absolutornm  listę 
pojącem u Zarządowi, ustalenie wysokoś 
ci wpisowego i sk ładki członkowskiej, 
p ro jek t budżetu na rok 1S38 w ybór władz 
Klubu i wolne wnioski.

Chmielewski nie pojedz ie
NA OBÓZ DO POZNANIA.

K lub Climiełewsjkiego zawiadomił P. 
Z. B. ze m istrz Europy nie pojedzie na 
obóz kondycyjny przed meczem Polska— 

j Niemcy, a to z polecenia lekarza, który 
i chce go mieć dłużej na kuracji Chmie­

lewski zawodu nie zrobi, do meczu z 
, N iem cam i stanie, trenować jednak bę­

dzie w Lodzi ped okiem Konarzewskiego 
S praw a przejścia jeg-o na zawodostwo 
nie posunęła się jeszcze tak daleko, aby 
do meczu 13 lutego nie stanął. Chmielów 
ski 'r e n  u je z zapałem.

DROBNE O G Ł O S Z E N IA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

SZKOŁA JĘZYK O U7 Katowice, Młyń­
ska 22, przyjmuje najdalej do 6 lutego 
zapisy na nowe kursy.

PO SA D Y  I P R A C E

POTRZEBNA służąca z gotowaniem. — 
Zgłaszać się: Sosnowiee-Pogoń, ul. Żyt­
nia Nr. 8. W ejście od Reymonta. — vV,
Krawczykowa.

LO K A L E

L o k a l  d o  w y n a ję c ia
nadający się na fabrykę lub magazyny 
oraz k ilka  pokoi przy tym lokalu na biu 
ro lu t  mieszkanie. Wiadomość Przyrow­
ski, Będzin. Małacjmwskiego 10. 
MIESZKANIA: 3 i 4-pokojowe pełny 
kom fort. D ąbrow a Górnicza Sienkiewi­
cza 3. _ ___________________________
MIESZKANIE składające się z G-ciu po­
koi z wygodami na Małachowskiego 22
zaraz do w ynajęcia. _________ _______
POKÓJ do wynajęcia z wszelkimi w y­
godami. Wiadomość Sosnowiec, Tar go. 
w a 15-a. Pomorska Centrala Mebli.

K U P N O  I SPR Z E D A Ż

MOTOCYKl z  przyezepką kupię niedro­
go, może być starszy model lecz dobrze 
utrzymany. W- Niepoń, Zegarmistrz Sc- 
snowiee 3-go Maja 23. w podw órzu.

Z G U B IO N E  D O K U M EN TY

TRZĘS1MIECH RYSZARD, syn Stefa­
na. zgubił dowód kolejowy przynależny 
parowozowni Łazy, wydany przez dyrek­
cję Warszawską.

z PZPN .

rA * » N O  „'ZA8 Ł Ę 3 IE” *
T  DZIŚ: DZIŚ: V
A T a k i e g o  f i l m u  jeszcze ru e  b y ł o !  ^

t Córka Samuraja
' T '  „  ' ______..____ -  P . ,  A ------- L i m  n m r l n l r n i  i n r t n ń o U i a i

t.
 -----------------------------------------  , _  .  4
T o  p i e r w s z y  p o t ę ż n y  f i lm p r od uk c j i  j a poń sk ie j  

F i l m  przedstawi nam czar kraju  kw itnącej wiśni wschodzącego &  
słońca, jego ż y e i i  zwyczaje, udztal biorą aktorzy japońscy.

Początek o godz. 17.30. w medziele o godz. 15.30. Ł

Kino .^PATRIĄ"
DZIŚ

Potężny dramat wg. głośnego utworu A L EK SAN DR A PUSZKINA
pod tyt.:

„DAMA PIKOWA”
w roli głów nej: P I E R R E  BLAN CHAR

Film reżyserował FEDOR OZEP,

K i n o  , * E D E N W Kino „RIALT0“, W arszaw ska 18
DZIŚ

Rewelacyjny film w barwach na tu ra lnych  w-g powieści 
R. L. Stevensona

Droga w nieznane
w roi. gł. O SK A R  HOM OLKA. F. F A R M E R  i R. M IL L  AND.

W spaniały dram at życiowy, potężniejszy niż ..Boczna Ulica** i ./Zale­
dwie Wczoraj".

Rozpaczliwy krzyk dziecka i d r a m a t  opuszczonej kobiety w arcyfilmie pt

WZGARDZONA
W  roi. gł. JO H N  ROLES, BA RB A RA  ST A N W Y C K  i rewelacyjna

A N N E  SH IR L E Y .
Film, o którym wszyscy mówić będą z zachwytem.Początek T senantu o godz. 1 7 30, w niedzielę i święta o gedz. 1: 30.

.Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. . .E sp res  Zagłębia'* Sosnowice. T ea tra lna  1-a. Red. odp.: Tadeusz Lipski.


